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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzicie 5 po południu 

t  wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Eedakeyi i A dministracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w  biurze dzienników St. S ik a ło w s k le g i P a s a ł Haue- 
■aena I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Reaakeyi Nr. 88.

? r  i  a ■ a  g r  i  ! s 
z a m i e j s c o w a :  ■ m i e j s c o w a :

re c zn le  . . .  32 E., | ć w ls r ó r o c z i le  8 K. — h. I m o żn ie  . . . 24 K I 6w l® rór»aznl9 . 8 K.
p ó łro c zn ie  . . 16 K. | m iesięcznie  2 K. 70 h. |  p ó łro c zn ie  . . 12 K. 1 a ls e lę c zn lo  . . . 2 E.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h. miesięcznie.
„ P rze w e d n lk  naukow y I lite ra c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„ P rze w e d n lk 11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Cen; ogłoszeń: Wiersz petitowy iub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsc-ł miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
w s Lw ow ie  Pasaż Hausmanna i. 9. W Paryżu w y ­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego  Ces. i Król. A posto lska Mość r a ­

czył Najwyżej podpisanym  dyplom em  naj ła-  
skawiej podnieść em ery tow anego  gene ra ł-  
majora, K aro la  K l a r  n e r  a w Bernie,  do s ta ­
nu szlacheckiego i nadać mu przydomek 
„ C h i e s a  d i  L o  c c a “.

P. M in is te r  sprawiedliwości zam iano­
w a ł :  sędzią powiatowym w Ozernioweaeh 
sędziego Kazim ierza L a i d l e r a  w Zasta­
wnej ; sędziami a u s k u l ta n tó w : Wojciecha
C z o w n i c k i e g o  dla Sadagóry, D ym itra  
B a l m o s i u  d la  Storożyńca, dr. Jakóba  R a -  
b l a  dla W yin icy  i Józefa  S n i ż k a  d la Z a­
stawnej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 5 maja.

Rada państwa.
Z I z b y  p o s łó w .

N a wczorajszem posiedzeniu Izby w 
rozprawie o sanacyi finansów krajow ych za­
b ra ł  głos p. F i e d l e r  i wywodził, źe n iedo­
bór w budżetach kra jow ych uważać należy 
g łów nie  za w ynik  nadzwyczaj w ielk ich  w y ­
datków  n a  szkolnictwo, jakoteż ciężarów

nałożonych  przez P ańs tw o  n a  kraje ,  jak  np. 
melioraeye, regulacye rzek, sp raw y  sa n i ta r ­
ne, h u m a n ita rn e  i t. d. P ań s tw o  nie t r o ­
szczyło się dotąd o środki f inansow e dla 
krajów. Mówca odparł zarzut,  jakoby k ra je ’nie 
spe łn ia ły  swych społecznych  zadań, i w ska­
zał n a  to, że szkolnictwo oraz sp raw y  san i­
ta rn e  i h u m a n ita rn e  prowadzone są  przez 
kra je  wzorowo. Zupełnie też n iesp raw ied l iw y  
je s t  zarzut, jakoby Sejm y prowadziły  poli­
tykę klasową, a w szczególności agra rną .  
P la n  finansowy Rządu n a  pierwszy rzut oka 
ma w oczach Czechów n iezawodnie wiele 
ponęty, albowiem Czechy m ają  o trzym ać 81 
milionów, a M orawy 12 milionów koron, lecz 
podwyższenie podatku od piwa byłoby dla 
Czech najbardzie j dotkliwe. Tak  samo pod­
wyższenie ta ry f  dałoby się dotkliw ie  odczuć, 
a suma, której p rzekazanie Czechom je s t  za­
mierzone, nie w ystarcza n a  pokrycie defi­
cytu k ró lestw a czeskiego. W  celu sauaeyi fi­
nansów  krajów powinno P ań s tw o  objąć część 
wydatków szkolnych n a  siebie. Bez zupe łne­
go zaś uzdrow ienia finansów kra jow ych  nie 
można m ówić o podwyższeniu podatku od pi­
wa. (Oklaski).

P . S t e i n w e n d e r  wyrażał różne wąt- 
pliwości co do tego, czy przedłożenia rządo­
we mogą przynieść przychód i twierdził,  że 
n ie w ystarczą  one ani dla sanacyi finansów 
krajów, ani też dla sanacyi budżetu pańs tw o­
wego. Podwyższenie ta ry f  na  kolejach p ań ­
s twow ych n ie  będzie m iało wielkiego zna­
czenia dla budżetu P ańs tw a .  P rzed  uchw a le ­
niem przedłożonego podwyższenia podatku 
należałoby dokładnie  rozważyć, czy nie by­
łoby możliwe tak  jak  w Niemczech zwrócić 
uwagi n a  podatek  od tan tyem , od przyrostu  
w artości i zaprowadzić podatek  na  n ieżona­
tych  oraz in n e  nowe podatki. Mówca zwraca 
się przeciw temu, aby krajom  odbierano p ra ­
wo pokryw ania  w ydatków tak, ja k  one uw a­
żają za stosowne.

P. F r e u n d l i c h  oświadczył się imie­
n iem  socyalistów z ca łą  stanowczością prze­
ciw now ym przedłożeniom  podatkowym , które 
nazw ał bezwzględnym zam achem  n a  kieszeń 
ludności p racu jąc tj .  Zdaniem  mówcy, koszta 
aneksyi Bośnii i H ercegow iny  będą  wynosiły  
więcej niż 11 milionów rocznie, ja k  to M i­
n is te r  skarbu  zapowiedział. P ierw szym  w a­
runkiem  rozumnej polityki finansowej k ra ­
jów byłoby zaprowadzenie pow szechnego p ra ­
wa g łosow ania  do Sejmów.

P. S e i d l  oświadcza się im ien ie m  n ie ­
m ieckich  agraryuszów  przeciw podw yższeniu  
podatku od piw a i wódki.

P . Ł u k a s i e w i c z  w ita  w ogólności 
bardzo życzliwie akcyę Rządu, s tanow czo j e ­
dnak  oświadcza się, jako zastępca ludności 
włościańskiej, przeciw podw yższeniu  podatku 
od wódki. Swoje osta teczne s tanow isko  wobec 
przedłożeń rządowych czynią Rusini zależnem 
od ustępstw  Rządu.

P . C h a ł u p k a  (czeski agr .)  nazywa 
przedłożenie f iskalnem i zwalcza je ze s ta ­
now iska autonomicznego i ekonomicznego.

P. H  o r  n o f  (czeski soc. dem .)  sprze­
ciwia się uchw alonem u przedłożeniu, pon ie­
waż rzekomo obciąża ono szerokie m asy lu­
dności.

N a tem  obrady przerw ano.
N astępne  posiedzenie w p ią tek  o godz. 

11 przed południem .
P rzy  końcu posiedzenia odczytano w p ły ­

wy, m ię d zy in n em i nas tępu jące  i n t e r p e l a -  
c y e :  p. K u r y  ł o w i c z a  w sp raw ie  sank- 
cyonow ania  galicyjskiej ustaw y łowieckiej; 
p. Eug . L e w i c k i e g o  w spraw ie  rzeko­
m ych  nadużyć przy wykony waniu galie. k ra ­
jowej ustawy b u d o w la n e j ;  p. B a t t a g l i i  
w spraw ie  zn iesien ia  h an d lu  te rm inow ego  
zboża i produktów m ły n a rsk ich  n a  W ę ­
g rzech ;  p. S t w i e r t n i  w przedmiocie po­
lepszenia m a te rya lnego  położenia urzędników

dyrekeyi kolei pańs tw ow ych  i zrów nania  
em ery tu r  w dow ich i zasiłków na w ychow a­
n ie  dzieci tych  urzędników  pańs tw ow ych  i 
pp. Z a m o r s k i e g o  i D o b i i  w spraw ie  
zajść w Bielsku w dniu  3 m aja  b. r.

Z k o m i s y !  b u d ż e to w e j .

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  uchw ali ła  w 
sprawie bonów kasowych nas tępu jącą  rezo- 
lucyę: „Zważywszy, że przez em isyę bonów 
kasowych nas tąp i ło  przekroczenie kom peten- 
cyi adm in is tracy i ,  że jednakże  ta  operacya 
była przez zew nętrzne i w ew nętrzne  s tosun­
ki polityczne uspraw ied liw iona  i leżała w 
in te res ie  f inansów  państw owych, uchw ala 
Izba posłów udzielić Rządowi dodatkowo ab- 
so lu to ry jm  za jego postępow anie  wraz z za­
s trzeżeniem  p raw nem . Komisya proponuje 
przyjęcie odpowiedniej ustaw y".

P. K ram arz  i Seitz zgłosili wotum 
mniejszości. Rozpoczęto dyskusyę nad  budże­
tem M in is te rs tw a  robót publicznych. Po r e ­
feracie p. S chm id ta  prze rw ano  obrady  do 
dzisiaj godz 10 rano.

Awans majowy w c. i t  armii.
(IY.) W  p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  

i  p i o n i e r a c h  zam ianow ani w r e z e r w i e  k a ­
p i t a n a m i  porucznicy: N apoleon Zelinka 
95, Józef  Pollak  90, Kazimierz Kamieniecki 
80, Ju liusz  F ra n ze l  95, H uber t  M eijer 95; 
p o r u c z n i k a m i  podporuczn icy : B enno Todt 
23 bat. strzelc. poln., A do lf  P e te rs  58, F lo-  
ryan  R ossm an i th  30, J a n  Kuciel 3 0 ;  p o d ­
p o r u  c z n i k|i e m, chorąży (asp iran t  n a  audy­
tora)  A lfons Bendas 41.

W  p u ł k a c h  k a w a l e r y i  zam ianowani 
w  r e z e r w i e : r o t m i s t r z  e m : porucznik L u ­

l i

D r .  A d a m  S z e lą g o w s k i .

I M M  PO M A I .
I.

ZKZrajcbraz.

Kto przejeżdża lan d y  A kw itan i i ,  tego 
musi uderzyć duże podobieństwo ich do p ła ­
sk ich  rów nin  naszego Mazowsza. Goła p rz e ­
s trzeń  bezk resów , za lana gdzieniegdzie wodą, 
ka r łow a ta  roślinność  drzew na — obraz walki 
człowieka z  dw om a upar tym i i bezm yślnym i 
żywiołami — morzem i p iaskam i pustyni.  W e 
mgle poranku  i w za łam aniach  fioletowych 
prom ieni słońca, p rzedstaw ia ją  się oczom n a ­
szym konie i krowy n a  pas tw iskach  w ksz ta ł­
tach  jak ichś fan tas tycznych  potworów, na  pół 
m orsk ich ,  na  pół lądowych.

Dopiero po k ilku  godzinach  podróży za­
rysowuje się n a  w idnokręgu  s ine  pasm o gór. 
To P ireneje ,  g ran ica  F rancy i,  kto wie, może 
E u ro p y ,  tak  wybitn ie  półwysep P irene jsk i  
spojony je s t  pomimo cieśniny morskiej z in ­
n y m  lądem  — afrykańskim .

Chw ila  odpoczynku nad  zatoką Biskajską 
w uroczem Biarri tz .  P ieśc ide łko  na tu ry ,  wy­
tw ór  kaprysu  h rab iny  de Montijo, późniejszej 
cesarzowej Eugenii,  o tej porze ciche i bez­
ludne .  W  południe  podpływ ają  do samego 
brzegu delfiny, bawiąc swoimi fig larnymi sko­
kam i b iedne chore  baby, pow tarzające lekcye 
z jakąś s ta rą  miss. P iękność tego zakątka ziemi
0 c iep la rn ianym  klimacie, podnoszą n iezw y­
kle góry, k tó re  ztąd roztaczają się przed n a ­
szym wzrokiem w całej okazałości, i o lśn ie­
w ają  b laskiem swoich pól śnieżystych.

Jeszcze k ilka m ałych  staeyj kolejowych
1 zarazem osad rybackich . S cena ładow ania  
do pociągu koszów ze świeżemi sardynkam i;

gw ar  dyalektu  baskijskiego miesza się z po­
św istem  w iatru .  Czarny, sk rom ny  ubiór  ry ­
baczek, ich naw o ływ an ia  jakieś dziwne, jakaś  
dziwna uprząż — wóz dwukołowy zaprzężony 
w parę  wołów, przykry ty  b ia łem i p łach tam i,  
drogi jak  gdyby  budow ane za czasów rzym ­
skich. Pociąg  przeeina m alutką  rzeczkę Bidas- 
sao i wtacza się do I runy .

Je s te śm y  w Hiszpanii ,  o czem n ie  m ó­
wi nam  n a  razie nic więcej oprócz m a leń ­
kich figurek urzędników celnych, k tórych  u- 
n iforra p rzypom ina znany  dobrze ub iór  woj­
skowy austryacki.

Nasza dalsza d roga b iegn ie  wzdłuż 
malowniczej ko tl iny  rzecznej, p rzypom inają­
cej swym krajobrazem  jez io ra  szwajcarskie. 
Zapuszczamy się coraz głębiej w góry. Za 
n am i g in ą  domki rybackie, m aleńk ie  s tacy j­
ki, przyczepione jak  gniazda jaskółcze do 
skał, całe m ias ta  i osady, jakby wyciosane 
z tego samego szarego kam ienia, do którego 
są przyczepione. Coraz mniej gajów m ir to ­
wych, drzewek obsypanych  b ia łym  i różo­
wym kwieciem, krajobraz  s ta je  się coraz 
dzikszy. Wjeżdżamy na  kraw ędź wyżyny Ka- 
stylijskiej. Resztę drogi do samego B u r g o s  
p rzebywam y w ciem nościach nocnych  przy 
akom paniam encie  pluskającego deszczu i wy­
cia wichru  tak  gw ałtow nego, jakgdyby  lada 
chwilę cały  nasz pociąg m ia ł  zwalić się w 
przepaść.

Nie zapom nę chwili, gdym dnia  n a s tę p ­
nego o g a rn ą ł  z wysokości t. zw. Castillo 
krajobraz kasty lijsk i — dziki i ponury , gdzie­
niegdzie urozm aicony p łask iem i n a  kształt 
s tołów wyżynami. W idok ten  n iezm iernie 
szpeci b rak  drzew. W szystkie punk ty  wy- 
nioślejsze są nag ie  i b ie le ją  zdaleka swymi 
odrapanym i szczytami. K iedy się zapuścimy 
dalej w g łą b  Kastylii,  aż po S ierra  Guada- 
rama, wrażenie to p ie rw otne  dzikości będzie 
się potęgowało. N iedaleko S e g o v i i  ziemia 
roztrzaskana i popękana p rzedstaw ia  jakiś  
dantejski obraz piekła, tem  straszniejszy, że 
barw a jej jest jakaś  krwawa.

Wszędzie, gdziem się za trzym yw ał po |

drodze, zarówno w stare j,  ja k  i nowej Ka­
stylii,  ścigały m nie  zawsze w ichry  s traszli­
we. B iorą  się  one z owych S ierra ,  które 
prze rzynają  wzdłuż i wszerz wyżynę Kasty- 
l ijską, a k tó re  czynią k lim at H iszpanii  raz 
suchym  i zim nym , to znów dusznym i roz­
pa lonym  n a  podobieństw o k lim atu  stepów. 
„Dziewięć miesięcy zimy, a trzy miesiące 
p iek ła" ,  mówi przysłowie h iszpańsk ie  w od­
niesien iu  szczególnie do s ta re j  Kastylii.  C ho­
ciaż w M adrycie  zdarza się n ieraz ,  że śn ieg  
przykryje z rana  w końcu m a rc a  całe miasto.

Żegnajcie złudzenia o po łudniow em  n ie ­
bie Hiszpanii ,  Tutaj k ra job raz  je s t  zawsze 
jed n o s ta jn y  — szaro-oliwkowy. P ow ietrze  
przezroczyste, kon tu ry  ciał odbija ją  się na  
n iem  ostro i wyraźnie, ale za to ani cienia 
miękkości,  owego ciepła kształtów , jakie ma 
niebo włoskie, owych d rg ań  pow ietrza  j o z -  

żarzonego w słońcu, k tóre  naw e t  n a  K am ­
panii rzymskiej,  szarej i pustynnej,  dos tar­
cza tyle  złudzeń i w rażeń  wzrokowych. To 
je s t  w łaśn ie  ów koloryt h iszpański,  zimny, 
zielonkawy, jak i spotyka się n a  obrazach Ye- 
lastjueza, Coello i innych .

K astylia  je s t  se rcem  Hiszpanii ,  a Ka- 
stylijczyjcy uważają siebie za je dynych  praw ­
dziwych Hiszpanów . W  istocie sam a n a tu ra  
oddzieli ła  H iszpanię  ś rodkow ą od n a d m o r ­
skich  prowincyj a A nduluzya należy swym 
klim atem , sw ą roślinnośc ią  naw et,  swem za­
ludnien iem  i w znacznej mierze cyw ilizaeyą 
do sąsiedniego M aghrebu .

W  drodze n a  południe, z M adrytu, sce- 
n e ry a  zm ienia się tak  szybko, jak  gdyby  za 
pociśnięciem guzika elektrycznego. W yjeżdża 
się wieczorem z M adrytu , nad  r a n e m  przed 
oczyma naszemi rozciągają się pola otoczo­
n e  żywopłotem z kaktusów. Miejsce naszej 
brzozy lub wierzby przydrożnej zastępuje sa ­
m o tna  palma.

A ndaluzya s łyn ie  ze swej urodzajności. 
Był to n iegdyś jeden  ogród południowy, u- 
p raw iany  p racowitą  ręką  M aurów  i Mori- 
sków. Dziś miejsca takie, ja k  G ranada , za­
puszczone, a miasta ,  jak  Kordowa, ogłodzone.

| Przecież jeszcze gdzieniedzie ku l tu ra  ziemi 
stoi wysoko. Tutaj zna jdu ją  się owe s łynne  
ganaderias, gdzie hodują toros, przyszłych 
zapaśników cyrkowych. P ozosta ła  się jeszcze 
znakom ita  rasa  koni, k tó rych  okazy rzadko 
gdzie się spotyka poza Hiszpanią . Ó m a le ń ­
kiej głowie, krótkie j szyi i szerokim  przo- 
dzie, koń ten  rosły i s ilny  je s t  n ie z ró w n a­
nym  wierzchowcem, a uwieczniony w rzeźbie 
i m a lars tw ie  h iszpańsk iem , p rzypom ina ów 
klasyczny zaprząg do wozu Apollina.

H iszpania ,  ja k  wszystkie k raje  po łud­
niowe, nie m a lasów, od czasu do czasu zda­
rzają się n iewielk ie  gaje piniowe. Na po łu­
dniu przyłączają się do n ich  lasy drzewa 
korkowego, o c iemno-zielonych liściach, sza­
rym pniu. W rażenie  sadów tworzą drzewa 
oliwkowe z jednos ta jną  regu la rnośc ią  rozsia­
ne  n a  polach. '

P o łu d n ie  H iszpanii m a  więcej cech 
miękkości, użycia i rozlen iw ien ia  w poró­
w naniu  do Kastylii.  A  przecież i tu ta j w ra ­
żenie ogólne całego k ra ju  streszcza się w 
tej samej surowości i o ryginalności.  To spo­
strzeżenie u ła tw ił  mi jeden  rodowity H iszpan 
ze zwykłą u tych  ludzi szczerością (n ie  m ó­
wię otwartością , bo to je s t  co innego  i tego 
ry su  c h a rak te ru  nie m ógłbym  H iszpanom  
przyznać). „ J a k  się panu  nasz kraj ogólnie 
podoba ?“ — zapyta ł mnie — odpowiedziałem 
w sposób mniej więcej ten  sam, ogólniko­
wy, n ie chcąc go dotknąć. „Chce pan po­
wiedzieć, że wydaje się panu  dzikim. Tak  i 
ja  sądzę".

Dzikim je s t  k ra jem  ta  H iszpania  i dzi­
cy są ci H iszpanie, lecz n ie  należy rozumieć 
tego wyrazu po n szemu, w edług ogólnie 
przyję tego i u tartego szablonu. Ludzie shar-  
m onizowali się tuta j ty lko z otoczeniem, d la ­
tego ta dzikość je s t  najp iękn ie jszą  i na jc ie ­
kaw szą s tro n ą  ich kraju  i s tan  iwi całą  ory­
g ina lność  ich charak te ru .  Należy też nam  z 
kolei poznać i ludzi.

(Ciąg dalszy nas tąp i) .
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dwik Bóhl 9 d rag . ; p o r u c z n i k i e m :  pod­
porucznik Zdenko hr .  Schonborn  14 drag.

W  pułkach artyleryi polnej zam ia­
now ani w rezerwie: p o z u c z n i k a m i  pod­
porucznicy : Włodzimierz Strzelecki 11 hau ­
bic, F ry d e ry k  R o t ten b a ch e r  81 art. poln,, 
Karol T ier  2 art. poln., Bogusław  Jezek  82 
art. poln., M ieczysław Groyecki 1 art. poln.

W trenie zam ianow ani w rezerwie 
p o r u c z n i k a m i  podporucznicy : Ja ro s ław  
Voves i J a n  Skalićka 8 p.

W kawaleryi zam ianowani p o d p o- 
r u e z n i k a m i  rezerwow i chorążow ie: Hugo 
Jo h n  6 uł., K arol W eller  2 uł.. F ranciszek  
bar. Zschok 14 drag., H en ryk  Michl 3 drag., 
J a n  Kossak 1 uł., Hugo hr.  N ostitz-Rieneck 
13 uł.

W korpusie audytorów zam ianowani 
k a p i t a n a m i  - a u d y t o r a m i  porucznicy- 
audy to rzy :  dr. Karol H a lfa r  80 pp. i M ichał 
Chorąży 77 pp.; p o r  u cz  n i  k a ra  i - a  u d y  t o ­
r a m i  rezerwowi podporuczn icy :  Józef  Ja-  
neóko z 21 pp. w sądzie garn izonow ym  we 
Lwowie, Józef  Hrycajko  z 10 p. haubic w 
sądzie garn izonow ym  w Przemyślu, Bolesław 
D unikow ski z 3 p. t r e n u  w sądzie ga rn izo ­
now ym  w Krakowie, E d w a rd  P i t ta u e r  z 4 p. 
bosn herc . w sądzie garn izonow ym  we Lwowie.

W  korpusie oficerskim lekarzy woj­
skowych zam ianow ani g e n  e r  a ł a m i - 1  e- 
k a r z a m i  s z t a b o w y m i ,  s ta rs i  lekarze 
sztabowi I. k lasy : dr. Salomon K irehenber-  
ger ,  szef sa n i ta rn y  I. korpusu i dr. Ignacy  
L ink , szef  s a n i ta rn y  XI. ko rpusu ;  s t a r s z y ­
m i  l e k a r z a m i  s z t a b o w y m i  II.  k l a s y  
lekarze sz tabow i: dr. J a n  Suk ze szpita la  
garnizonowego nr. 15 w Krakowie i dr. H e r ­
m a n  Gottlieb, szef lekarski 2 dywizyi p ie­
choty  w szpitalu garnizon, nr.  20 w Koszy­
c a c h ; l e k a r z a m i  s z t a b o w y m i  lekarze 
pułkow i dr. Józef  Foliach  z 4 p. hośn. herc. 
w 100 pp., dr. J a n  D ed ina  z 3 p. w 47 pp., 
dr. Karol Karowski z 100 pp. w  szpitalu 
garn izonow ym  nr.  16 w B udapeszcie: l e k a ­
r z a m i  p u ł k o w y m i  sta rs i lekarze : dr. 
S tefan  W a ch te r  14 drag. i dr. H ieronim  
Hasek  6 p. uł.

W  korpusie oficerów rachunkowych 
zam ianow ani k a p i t a n a m i  r a c h u n k o w y ­
m i  podporucznicy rac h u n k o w i:  Karol Scho- 
bel 3 p. trenu, A n to n i  G m einer  55 pp., J ó ­
zef Iv its  20 pp.; p o r u c z n i k a m i  r a c h u n ­
k o w y m i  p o d p o r u c z n i c y  r a c h u n k o ­
w i :  H e n ry k  E ls tn e r  1 p. art.  poln., Izydor 
W ołoszezuk z 95 pp. w 3 p. huz., Józef  P o­
korny  28 p. art. polu., W ilhelm  Riede ',  r a d -  
kom pletowy w 2 pp., .przydzielony do służ­
by  w korpusie żandarm ery i d la Bośnii i l l e r  
cegowiny, w 3 p. drag.; p o d p o r u c z n i k a ­
m i  r a c h u n k o w y m i  zastępcy ofieeró w r a ­
chunkow ych : Józef  Łakom y z 4 p. huz. w 
93 pp., R udolf  Kieslich z 3 pp. w 91 pp., 
Jakób  M ahler  z 24 pp. przydzielony do służ­

by w areszcie garn izonow ym  we Lwowie, w 
65 pp., Mikołaj M alusa z 3 pp. w  86 pp., 
M ichał  B uchberg  z 9 p. - drag. w 68 pp., 
R obe rt  P h iiipp ,  nadkom pletow y w 1 pp. 
przydzielony do s łużby w  szkole kadeckiej, 
d la  piechoty  w  Łobzowie, w 3 p. art. fort., 
Bela S te rn b e rg  z 66 pp., przydzielony do 
s łużby w 15 dywizyi trenu, w 23 pp.

W wojskowej intendenturze zam ia­
nowani : s t a r s z y m  i n t e n d e n t e m  II.  
k l a s y  in te n d e n t  wojskowy Karol Netrw al, 
szef in te n d en tu ry  11 dywizyi piechoty w in ­
tenden tu rze  11 k o r p u s u ; w o j s k o w y m  i n ­
t e n d e n t e m  pod in tenden t  E d w ard  Bocke, 
szef  in te n d en tu ry  12 dywizyi p iecho ty ;  p o d -  
i n t e n d e n t a m i  kap i tanow ie R udolf  Juti-  
char, nadkom pletow y z 7 bat.  strzelc. poln., 
przydzielony do in te n d en tu ry  1 korpusu, S e­
w eryn  Lang, nadkom pletow y w 55 pp., przy­
dzielony do in te n d en tu ry  11 korpusu.

W etacie wojskowych inżynierów 
budownictwa zam ianow any p o r u c z n i k i e m  
podporucznik A do lf  P h iiipp ,  nadkom pletowy 
w 10 p. haubic, w oddziale wojskowego bu ­
downictwa 2 korpusu.

W etacie urzędników kontroli ra­
chunkowej zam ianow any r a d c ą  r a c h u n ­
k o w y m  kap i tan  rachunkow y  F ranciszek  Hu- 
bacek z wojskowego Domu inw alidów  we 
Lwowie w oddziale rachunkow ym  M in is te r ­
s tw a wojny.

W etacie urzędników wojskowych 
magazynów zam ianow any s t a r s z y m  z a ­
r z ą d c ą  m a g a z y n u  II.  k l a s y  zarządca 
m agazynu R udolf  I l i l tscher ,  naczelnik  m aga­
zynu we Lwowie.

Przesilenie na Węgrzech.

Przes ilen ie  na  W ęgrzech  zmierza ku 
kresowa. W  czasie bytnośc i Najj. P a n a  w 
Budapeszcie, w  ciągu bież. tygodn ia  zapa­
dną  zapewne pierwsze i najważniejsze kroki 
dla zażegnania  kryzysu. W edle  opinii kół 
politycznych w Budapeszcie, należy n a  pe­
w ne przewidywać, że już około połowy m a­
ja  nas tąp i  zupełne wyjaśnienie.

Przedewszystk iem  pow ołany  zostanie 
n a  audyencyę do K róla  szereg  mężów stanu. 
W  osta tn ich  dn iach  w ym ieniano wiele n a ­
zwisk i ogłoszono n a w e t  d ługą lis tę  po li ty ­
ków, k tórzy rzekomo m ają  M onarsze prze­
dłożyć swe opinie. A uten tyczną  oczywiście 

i ta  l is ta  być nie może, układ jej bowiem za­
wisł od Korony, a M onarcha n ie  powziął 
jeszcze w tej m ierze s tanowczych pos tano ­
wień. W  każdym razie sądzą, ko ła  dobrze 
p o in fo rm o w a n e , że lis ta  au ten tyczna b ę ­
dzie znacznie krótsza, gdyż Najj. P an  za­
m ierza w ysłuchać jedynie  polityków rzeczy­

wiście w pływowych, k tórych  sąd  i r ad a  mo­
g łyby  is to tn ie  przyczynić się do zażegnania 
przesilenia.

Przedewszystk iem  zresztą, przywódcy 
skoalizowanych s tronn ic tw  są in te resow an i w 
tem, aby ono ustąp iło  jak najrych lej .  P ak t  
z r. 1906 pozostał dotąd n ie z a ła tw io n y ; r e ­
form a wyborcza, k tórą  Najw. m owa T rono ­
wa z r. 1906 nazw ała  „najw ażniejszem za­
daniem koal iey i“, n ie w eszła  w życie, ja k ­
kolwiek projekt re fo rm y w ygotow any przez 
hr .  A ndrassego  o trzym ał już  sankcyę w stę ­
pną, a cały gab in e t  dr. Wekerlego, zw ła­
szcza zaś wodzowie party i niezawisłości F r .  
Kossuth  i hr. Apponyi oświadczyli, że soli­
daryzują się z projektem. Jeśli  więc pewien 
odłam party i n iezawisłości oświadcza, że prze­
dłożenie wyborcze hr .  A ndrassego  n ie  bę 
dzie przyjęte, to — ściśle rzecz biorąc — 
zw raca  się ów opór także przeciwko nacze l­
nym  głowom całego s tronnic tw a, Kossuthowi 
i A pponyiem u.

A by  przesilenie węgierskie dało się po ­
myślnie załatwić, potrzeba przedewszystkiem 
porozumienia stronnic tw , s tanowiących wię­
kszość w Sejmie, postanowiony bowiem być 
musi pew ien jednolity , wspólny program . 
Wobec zamętu, jaki zapanow ał w łon ie  sko- 
alizow-i.nych s tronn ic tw , p rag n ą  oczywiście 
wszystkie umiarkowane, zdolne do rządzenia 
s tronnic tw a, jeszcze ściślejszego zespolenia i 
tem głośniej rozbrzmiewa naw oływ anie  do 
fuzyi, której to myśli najgorętszymi rzeczni­
kami od pierwszej chwili jej po jawien ia  się 
są hr.  A n d ra ssy  i F r .  Kossuth. Jeśli  tym 
dwom politykom uda się usunąć z drogi t r u ­
dności,  które uniemożliwiają na  razie n a  W ę­
grzech utworzenie zwartej, jednolite j  party i 
rządowej, wówczas możliwe s tan ie  się także 
rozwiązanie przesilenia  w duchu paktu  z 
roku 1906, a przy pomocy wszystkich dobrej 
woli przywódców skoalizowanych stronnic tw . 
W przeciwnym  razie szukać trzeba  będzie i n ­
nej drogi, a n iem a powodu wątpić, że ona 
się znajdzie.

Ubolewać tylko wypada, że w tak  p o ­
ważnej w łaśn ie  chwili zjawiają się  politycy, 
którzy zamiast torować drogę porozumieniu, 
w prowadzają jeszcze większy zamęt. Żle też 
przysłużył się spraw ie  p. Geza Polonyi m o­
wą w ygłoszoną w Sas-Kor, a gw ałtow nie  po ­
tępiającą tak tykę hr .  A ndrassego  i jego r e ­
formę wyborczą. P. Polonyi w ystąp ił  jako 
gorliwy rzecznik wyłącznych rządów party i 
niezawisłości, w miejsce rządów koalicyjnych. 
W m ieszał zaś przytem w swe kom binacye 
także osobę ar.  Wekerlego, twierdza , że ^ n — 
dr. W ekerle  — sam  oświadczył, iż chę tn ie  
s taną łby  n a  czele gab ine tu  reprezentującego 
wyłącznie s tronnic tw o niezawisłości.

Zaprzeczył tem u tw ierdzeniu  energicznie 
dr. W ekerle  w M agyar H irlap , a obecnie 
Polonyi przyparty  do muru, r ad  nie rad  przy­

znaje, że podobhego oświadczenia nie słyszał 
od dr. W ekerlego.

S p raw a  to zresztą drobnej wagi, wywo­
ła ła  jednakże wiele n iesm aku  i to w chwili,  
g ay  należałoby  w łaśnie un ikać wszystkiego, 
co przyczynia się do rozdrażnienia.

(zj^) W komisyi finansowej pa r lam en tu  
n iemieckiego odbyło się wreszcie z wielkiem 
n ap rężen iem  oczekiwane g łosow anie nad  wnio­
skiem konserw atys tów  o zaprowadzenie po­
datku od p rzyrostu  w artości przy  zupełnem  
pominięciu podatku spadkowego. P rzed g ło ­
sow aniem  składali  przedstaw icie le  s t ronn ic tw  
odpowiednie oświadczenia. W im ieniu  pol­
skiej frakcyi zapowiedział p. Skarżyński,  iż 
Polacy przeciwni są podatkowi spadkowemu, 
a przeto głosować będą za wnioskiem kon 
serwatystów . W prawdzie efekt f inansowy po 
datku  od przyrostu  wartości nie jes t  dotąd 
znany, ale w ydatność jego będzie z pew no­
ścią większa, aniżeli rząd przypuszcza. P. 
S karżyński dodał wreszcie, iż podatków  na  
zapas Polacy uchw alać  n ie  myślą.

Po tem  oświadczeniu przystąpiono do 
g łosowania. N ajpierw  odrzucono w niosek so- 
cyalistów, którzy żądali zaprowadzenia po­
datków od m ają tku  i od spadków w takiej 
wysokości,  aby n ie  zachodziła już potrzeba 
podwyższania podatków bezpośrednich. Za 
wnioskiem konserw atys ty  D ie tr icha  o zapro­
wadzeniu podatku od przyrostu  wartości za­
równo przy n ieruchom ościach,  jak  i pap ie­
rach  wartościowych, g łosow ali:  4 konse rw a­
tyści,  8 członków cen trum  i dwaj Polacy, 
razem 1 4 ;  przeciw tem u wnioskowi g łoso­
wało 14 członków wszystkich innych  s t ro n ­
nictw, a przeto w n i o s e k  k o n s e r  w a t y - ś ;  
s t ó w  z o s t a ł  o d r z u c o n y  r ó w n o ś c i ą  ' 
g ł  o s ó w.

W  głosow aniu  nie dopisali tedy cz łon ­
kowie zjednoczenia ekonomicznego, którzy  
w ostatniej chwili podnieśli pew ne w ątp l i­
wości przeciw podatkowi od przyros tu  w ar ­
tości kapitału  ruchomego. W ystąpili  też oni 
w komisyi z w łasnem i rezolucyami, które 
przy jm ują  zasadniczą- myśl wniosku konser-  ■ 
w atyw nego z pewnerni tylko bardziej form al-  j r 
nem i zastrzeżeniami. P ierwsza ich rez o lu cy a ,;  
wzywająca rządy związkowe, a b "  b e z z w ło -^ ’ 
cznie zajęły  się opracowaniem  pro jek tu  po- 
datku od p rzyrostu  wartości na  n ie ruchom o- 
ściach, została  jednom yśln ie  przyjęta.  D ruga ?. 
i ezolucya, wzywająca rząd, aby zastanow ił  - 
się n ad  tem, w jaki sposób, celem wyrów na- ? 
n ia  obciążającego w łasność g ru n to w ą  podatku 
od przyros tu  w ar to śc i ,  m ożnaby zaprowadzić
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(Ciąg dalszy).

Laurie res  pow sta ł  ze swego krzesła  i 
szedł ku narzeczonej, z której czynił, n ie b a r ­
dzo się nad tem zastanawiając , rozrzewnia­
jącą  męczennicę i biorąc jej rękę pochylił się 
n ad  nią, mówiąc ze w spaniałem  uniesieniem:

— Maryo, ciebie się pytam , czy zgo­
dziłabyś się, abym  zrezygnował z mojego m a n ­
datu, abym uszedł raz na  zawsze z tej t r y ­
buny, n a  której m nie  w idz ia ła ś?  Ozy chcesz, 
aby w chwili, gdy  p rag n ą łb y m  przyprow a­
dzić do stóp twoich człowieka uzdolnionego 
do przewodzenia nad innym i,  czy chcesz abym 
się s ta ł  tylko takim, k tó rem u można powie­
dzieć: Siedź c icho!  a on z a m ilk n ie ?  Ależ 
czy w tedy  poznasz, że to ten  sam człowiek, 
z którym  obiecałaś dzielić życie?

M arya  s łucha ła  go z podniesioną głową, 
z n ieopisanem  wzruszeniem. Tak, poznaw ała  
w nim, każdy m óg ł poznać, że je s t  p takiem 
wysokiego lo tu ,  chociażby mu skrzydła 
przyc ię to ; ale gdyby się zgodził, aby mu je 
przycięto, jakże op łakane będzie jego życie 
obok n i e j ! W yobrażała  go sobie schodzącego 
ze stopni t ry b u n y  w otoczeniu kolegów, k tó ­
rzy z zachw ytem  ręce wyciągali, jakby  chcieli 
go unieść w górę, w tryumfie...  B y ła  kobietą  
i bardzo jeszcze młodą, nie zna ła  więc jeszcze 
tej nam iętności władzy, k tó ra  podnieca n i e ­
k tó rych  ludzi do samej starości,  ale czuła, że 
ten ,  którego kochała, znajduje się pod p an o ­
waniem  tej n am ię tn o śc i ;  czuła przez in tu i-  
cyę, że chociaż w ychw ala ła  jego miłość 
d la  siebie przed Ojcem A m elin ,  ona sam a 
silniej kochała  i jak każda sz lachetna  kobieta

godziła  się, aby ta  miłość okupiona by ła  c ier­
pieniem.

Głosem słabym , p rze ryw anym  łkaniom, 
a przecież stanowczym, odrzekła :

— Jan ie ,  bądź zawsze szczery z sobą 
sam ym , i b łagam  mego stryja, aby dzisiaj już 
n ie  w ym aga ł nic więcej od ciebie.. ..

W tedy  ujrzeli, jak Jezu ita  zadrżał tak 
silnie, że całe jego b iedne ciało wydało  się 
jakby  konwulsyjnie w strząśn ię te .  W ysunął 
się nieco z fotela i g łosem pełnym  goryczy, 
tw ardym , rozpaczliwym, odrzek ł:

— Nie w ym agam  nic od ciebie, ani 
od n iego ;  m yślałem , że m ożna prosić  czło­
wieka, wychow anego przez Kościół,  aby się 
nie łączył z katam i,  którzy  obecnie nad  n im  
się znęca ją ;  m ia łem  nadzieję, że twoja mi­
łość je s t  m iłością chrześeianki,  że twoja 
ch rześc iańska gorliwość potrafi w pływ wy­
wrzeć na człowieka 'ukochanego, że nadew szyst-  
ko pow innaś dbać o jego duszę, o zbawienie. 
Ponieważ się pom yliłem , pozostaje mi tylko 
powiedzieć ci s ta n o w cz o : W ybieraj pomiędzy 
nam i dwoma, odbierz słowo, k tóre  dałaś tak 
nierozważnie, pozostań ze m ną, wyrzeknij się 
miłości dla tego człowieka, albo idź za nim, 
pomimo jego n iegodnych  czynów, ale odtąd, 
obcą mi będziesz.

S taną ł  prawie, zaciskając ręce na  opar­
ciu fotela z boleśnie w yniosłem  obliczem na- 
mazańca, głoszącego monarszej k lą twę Ko­
ścioła. I  dodał, zwracając się do L au r ie ra :

— Nie zatrzym uję p ana  dłużej.
U su n ą ł  się znowu na fotel, zdając się

pogrążać w cichej modlitwie, a ręce jego  lo­
dowaciały, jak  po śmierci, zaciskająe się na  
krucyfiksie ze s reb ra  i z hebanu.

Ręka Lauriera ,  gorąca, jak  węgiel ża­
rzący, zaciskała się znacząco n a  ręku Maryi; 
lecz m agnetyzm  działa ł sam z s ieb ie ;  po­
w sta ła  z miejsca, ca ła  w szlochach i we 
łzach i pozwoliła się uprowadzić obracając 
głowo i wyciągając ram ię b łaga ln ie  w stronę  
m isyonarza  nie wzruszonego — przynajmniej 
z pozoru — i wołając wśród łk a n ia :

— Ojcze! mój Ojcze!...

XVI.
Dum ny, tryum fujący, ale zarazem z 

rozdartem  sercem, L aurieres  t rzym ał w obję­

ciu M aryę, p ieścił  ręk ą  i ustam i jej czoło, 
w łosy  i s łowam i m iłości s ta ra ł  się zatrzeć 
rozpaczliwą boleść, k tó ra  przed chw ilą  obez­
w ład n i ła  m łodą kobietę, tak, że n a  p ó ł  p rzy­
tom na da ła  m u  się  wyprowadzić z pokoju 
Jezu ity  do saloniku.

Siedząc obok niej n a  kanapie  przysię­
gał, że poświęci całe swoje życie, aby dać 
jej zapom nieć o łzach  w ylanych  dzisiaj,  że 
żadna kobieta  n ie będzie m ia ła  męża tak  
bardzo kochającego, uczciwego i pełnego 
względów jak  on, ponieważ da ła  mu dowo­
dy tak  wielkiego rozsądku, n ie  w ym agając  
niemożliwej do spe łn ien ia  ofiary z jego prze­
konań  i działalności politycznej...

N astępn ie  — gdyż un iesien ie  s e n ty ­
m en ta lne  bardzo szczere n ie  dawało mu za­
pom nieć o trudnościach  obecnej sytuacyi, 
które trzeba było od razu usunąć — dodał:

— Zachowasz odwagę do końca, n ie ­
prawdaż, M aryo?  Ooby nam  przyszło z da l­
szego odkładania? Doszłaś już do przekona­
nia, że twój stry j nie zgodzi się n a  pozwo­
lenie; ale bądź pewna, że duchowny, zakon­
n ik  przedewszystkiem , nie zechce s trac ić  
w łasnow oln ie  wpływu n a  ognisko domowe, 
a ponieważ po naszym ślubie, tylko dzięki 
miłosierdziu będzie m ógł nas  odzyskać, bę­
dzie m iłosierny.

M arya uznawała , że L au r ie re s  m a s łu­
szność; ona sama, ja k  to już można było 
zauważyć, n ie była n iezdecydowanego cha ra ­
kteru; w ahan ia  jej, od czasu przyjazdu Ojca 
Amelin, pochodziły  z serca n iezm iern ie  w ra­
żliwego i gotowego się poświęcić, aby oszczę­
dzić inne serca. A le przedewszystkiem  cho­
dziło jej o to, aby narzeczonem u nie zrobić 
przykrości, obaw ia ła  się także, aby jej nie 
zarzucił, że w pewnej mierze publicznie go 
poniżyła; rzeczywiście, Laur ie res  p rosił  na  
świadka, oprócz doktora  Jom ard ,  pewnego 
m in is tra ,  jedną  z najwybitn ie jszych  osobi­
stości św ia ta  politycznego; m in is te r,  już po­
wiadomiony, że opóźnienie nas tąp iło  z po­
wodu przybycia chorego Jezuity ,  m usia ł u- 
znać ten  fakt za nader  zabawny i bezwąt- 
p ien ia  n ie  omieszkał rozpowszechnić go 
wśród swoich znajomych an tik le ryka łów , po­
między którym i było wielu zazdroszczących 
młodej s ław y  par lam en ta rne j  Laurihrowi.

— Je d n a k  — pros iła  — nie  pojedzie-

m y w naszą  podróż poślubną, póki s tryj ca ł­
kiem n ie  wyzdrowieje i n ie  przebaczy nam  ?

Laurie res  nadto  zadowolony, że w re­
szcie może zadośćuczynić je j  prośbie, zape­
wnił, że n ie  będzie jej do niczego zmuszał, 
zawiezie j ą  tylko n a  dw a lub trzy dni do 
Lugdunu, ponieważ m atka  koniecznie sobie 
życzy zaprezentować swoim k r e w n jm  kocha­
n ą  synowę.

M agdalena, przybywszy zasięgnąć w ia­
domości, gorąco popar ła  te  postanow ienia.  
C hcia ła  zabrać z sobą Maryę, k tó rą  L a u r ie ­
res m usia ł  opuścić dziś wieczorem.

— P orob im y n iek tóre  spóźnione sp ra ­
wunki, bo przecież musisz ukończyć twoje 
przygotowania, a potem pójdziesz do m nie  
n a  obiad, ponieważ Ojciec A m elin  zam knął 
się w swoim pokoju.

M arya  n ie  zgodziła się  w yjść n a ty c h ­
m ia s t ;  m ia ła  coś zarządzić w domu, około 
chorego....

A le  skoro znalazła się sama, wcale nie 
spieszyła rozmówić się ze służbą. O parta  ło ­
kciami na  stole, z g łow ą  w d łoniach, zatopiła 
się w myślach. Od czasu do czasu h a łas  wiel­
kiego m ias ta  cichł wokoło niej n a  chwilę. 
Wtedy, w ahadło  zegara lepiej słyszeć się 
dawało, jak b y  powołując M aryę ku tragicznej 
chwili jej życia.

— Obiecałam Jankow i,  ale czuję wy­
bornie, że n ie  potrafię!... .  Cofnę się w os ta­
tniej chw il i :  to będzie skandal. .. .  a przecież 
chcę! ależ chcę!....

P raw ie  g łośno w ynurzała  w ten  sposób 
sam a przed sobą n ieop isaną  rozpacz serca, 
szarpanego w przyw iązaniu  do dwu na jd roż­
szych na  świecie istot....  Z a łam yw ała  dłonie, 
płakała , d ław iła  się powstrzym ując łkan ie .  
N agle się podniosła , szybkim krokiem  prze­
b ieg ła  m ieszkanie i weszła do pokoju Ojca 
Am elin ,  zkąd wychodził  w łaśnie służący, 
k tóry  pom ógł chorem u do łóżka się  położyć. 
G w ałtow nym  ruchem  upad ła  n a  ko lana przed 
łóżkiem, poryw ając  je d n ą  z w oskowych rąk  
s t ry ja  i wy buchnę ła  rozpaczliwą skargą  swe­
go serca... .

(Ciąg dalszy nas tąp i) .
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podatek  od przyrostu  w a " tu /  :i kap i ta łu  ru ­
chomego, została  również przyję ta  przeciw 
głosom w olnom ysinych. Zresztą wszystkie 
wnioski innych  s tronn ic tw  zostały odrzucone. 
W  szczególności zaznaczyć należy, iż w n io ­
sek wolnom yślnyeh  u opracowanie pro jek tu  
ustawy o podatku spadkowym został odrzu­
cony równością  głosów, a wniosek o zapro­
wadzenie progresyw nego  podatku od majątku 
został odrzucony 16 przeciw 12 głosom. Za 
tym  w nioskiem  g ło so w a l i : wolnomyślni,  na- 
rodowo-liberaln i i soeyalni demokraci.

Zastanaw iając  się nad  ostatecznym wy­
nikiem  głosow ania ,  s tw ierdzić przedewszyst- 
k iem  należy, że wniosek konserw atystów , po­
p ar ty  przez cen trum  i Polaków, jakkolw iek nie 
uzyskał absolutnej większości,  to je d n ak  w u- 
ekw alonyek  n as tęp n ie  przez komisyę rezolu- 
eyaeh zjednoczenia ekonomicznego zos tał w 
całej pełni uwzględniony i n ie  może być 
zepchnięty  z dalszego porządku obrad. D a­
lej nasuw a się drugie spostrzeżenie, iż ja k ­
kolwiek podatek  spadkowy został odrzucony 
rów nośc ią  głosów, to jednali  wobec tego, iż 
rząd przy n im  obstaje, trzeba  liczyć się z 
tą  ew entualnością ,  iż będą czynione rozmai­
tego rodzaju zabiegi i będzie w yw ierany  s il­
n y  nacisk w tym  kierunku, aby dla podatku 
tego p rzynajm nie j w pew nym  ograniczonym 
zakresie, zdobyć w pełnej Izbie większość, 
choćby n aw e t  ta  większość była nieliczna.

N iem niej je d n ak  wynik  osta tn iego g ło ­
sow ania  w komisyi finansowej, ma doniosłe 
i zasadnicze znaczenie dla dalszego uksz ta ł­
tow an ia  się stosunków pa r la m en ta rn y ch  w 
Niemczech. Polityczny efekt g łosow ania  gó­
ruje  bowiem n iew ątpliw ie dziś nad  całą sy- 
tuacyą w ew nętrzną.  G ł o s o w a n i e  w y k a ­
z a ł o  w f o r m i e  n a j d r a s t y c z n i e j s z e j  
f a k t y c z n e  r o z b i c i e  s i e  b l o k u  z j e ­
d n e j  s t r o n y  i f a k t y c z n e  n o w e  u g r u ­
p o w a n i e  s i ę  s t r o n n i c t w  p o l i t y ­
c z n y c h  z d r u g i e j  s t r o n y .  W poszcze­
gólnych  głosow aniach  szli konserw atyści  so­
lidarnie  z cen trum  i P o lakam i,  a każdy w nio­
sek by ł przez te trzy  s t ro n n ic tw a  albo zgo­
dnie  poparty , albo odrzucony. N atom ias t roz­
sypka bloku była tak zupełna i tak  rozpa­
czliwa, iż zdarzyło się naw et,  że rdzenne  te ­
go bloku podpory, ja k  narodow o-liberaln i i 
w olno-konserw atyw ni głosowali wręcz prze­
ciwko sobie. Ze w głosow aniu  kom isyjnem  
zarysowało się w yraźnie nowe ugrupowanie  
s tronn ic tw ,  stwierdzili to posłowie W eber  i 
Wiemer, k tóry  w końcow ych deklaracyaeh 
złożonych w im ieniu  frakcyj l ibe ra lnych  o- 
-'wiadczyli, iż w praw dzie w p racach  komi- 

y jnych wezmą dalszy udział,  a le wobec z 
g run tu  zmienionej sytuaeyi zastrzegają  sobie 
.upełną swobodę działania. W prawdzie  sto­

sunki w ew nątrz  bloku były już oddaw ua roz­
luźnione, ale o s ta tn ia  dek laracya przy wód 
ców l ibe ra lnych  zdaje się rozwiewać wszel­
k ie  złudzenia o możliwości dalszego w spół­
dz ia łan ia  dotychczasowych stronn ic tw  bloko­
w ych, niezwiązanych z sobą zgodnością ani 
politycznych zasad, ani ekonom icznych in te ­
resów.

Czy to now e ugrupow anie  s tronn ic tw  
prze trw a dłuższą próbę, dziś tego przesądzać 
n iepodobna. To je d n ak  pew na, iż już obe­
cnie tkwi w n iem  niebezpieczny zarodek k ry ­
tycznego p rzes ilen ia  w ew nętrznego. Nie za­
przecza tem u naw et o rgan  kanclerski Nordd. 
M ig . Ztg., k tó ra  p isze: „ S y tu a c ja  je s t  gorżko 
poważna. E efo rm a  finansowa w os ta tn ich  sze­
ściu m iesiącach  n ie  posunę ła  się w p a r la ­
m encie  naprzód. Sto imy m niej więcej tam, 
gdzie s ta l iśm y z początkiem listopada. A  je ­
dnak  refo rm a ta  musi być zała tw iona.  Naród 
żąda jej od parlam entu ,  a zagranica  z n a ­
prężeniem  patrzy  na  nas. Najrychlejsze za ła­
tw ienie tej reform y stało  się sp raw ą honoru 
narodowego. Jeśli  większość par lam en tu  usu­
n ie  się  od tego zadania, w yn ikną  z tego nie- 
obliezone nas tęps tw a" .

E n u ncyacya  powyższa wskazywałaby, iż 
mimo oporu i trudności ,  u jaw nionych  wi ko­
m isyi finansowej, ks. Buelow n ie  porzuca 
nadziei p rzeprow adzenia reform y finansowej 
w parlam encie .  Za je d n ą  z g łów nych  podstaw 
te j re fo rm y uważa rząd podatek  spadkowy, 
a jeszcze przed kilku dniami sekre tarz  skarbu 
R ydow  złożył kategoryczne oświadczenie, iż 
bez tego podatku reform a n ie  będzie i nie 
może być przeprowadzona. Skoro więc nie 
udało się pozyskać dla tego podatku większo­
ści w komisyi, p ragn ie  rząd widocznie oglą­
dnąć się za n ią  w pełnej Izbie. Gzy jednak 
w obecnej ko n s te la c j i  taka  większość dla po­
datku spadkowego je s t  w par lam encie  m ożli­
w a?  Na podstawie w łasnych  obliczeń docho­
dzi F ra n k f. Z tg . pod tym w zględem do n a s tę ­
pującego rezu lta tu :  P rzec iw nikam i w ym ien io ­
nego podatku s ą :  61 konserw atystów , 105 
członków centrum, 20 Polaków, a z dzikich 
5 Alzatczyków, którzy  zwykle z cen trum  g ło ­
sują. Razem 191 głosów, gdy abso lu tna w ię ­
kszość wynosi tylko 199 głosów. W  dalszym 
swoim wywodzie przypuszcza ten  dziennik, 
iż przy użyciu odpowiedniego nacisku dałoby 
się odciągnąć przynajm nie j 20 konse rw aty ­
stów, a w takim razie m ógłby  podatek* s p a d ­
kowy w par lam encie  liczyć n a  większość 
m niej więcej 35 do 40 głosów, z tem oczy­
wiście zastrzeżeniem, iż soeyalni dem okraci 
z jak ichkolw iek  względów par ty jnych  w osta-
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tniej chwili od tego podatku nie odstąpią. 
Obliczenia więc n ie są pozbawione w ątp l i ­
wości, przyczem jeszcze nadm ien ić  należy, iż 
n ie  jest wcale pewne, czy w danym  wy­
padku całe zjednoczenie ekonomiczne (18 g ło ­
sów) za podatkiem spadkowym się oświadczy.

Przypuściwszy jednak, iż osta tecznie za 
podatkiem  .spadkowym zebrałaby  się wię­
kszość absolutna. Nie by łaby  to je d n ak  w ię­
kszość blokowa, którą ks. Buelow stworzył 
i na  której się opiera. P rzed  kilku tygodn ia ­
mi oświadczył on, iż chce przeprowadzić re ­
form ę f inansową z blokiem i tyiko z blokiem. 
O sta tnie wypadki w komisyi finansowej s tw ie r­
dziły, iż blok odmówił posłuszeństw a k a n ­
clerzowi, a nadto okazało się, iż dla swojej 
reform y finansowej m ógłby ks. Buelow w naj­
lepszym wypadku mieć do dyspozycji  w ię ­
kszość, ale większość liberalno  socyaiistyczną. 
Ponieważ trudno  przypuścić, aby z taką  w ię­
kszością m ógł i chc ia ł rządzić, przeto w B er­
linie liczą się już obecnie z ew entualnością  
ustąpienia kanclerza, albo rozwiązania p a r la ­
mentu.

Tarcia u w stęp do nowej ery.
Z K onstan tynopola  donoszą: Mahrnud 

Szefket basza w ydał now e obwieszczenie, w 
k tórem  występuje przeciwko przynależności 
armii do jakiegokolwiek s t ronn ic tw a  po lity ­
cznego. A rm ia  pow inna  stać w służbie każ- 
doczesnego rządu, bez względu n a  s t ro n n i ­
ctwo, do którego ten  rząd należy, jeżeli tylko 
postępuje konstytucyjnie .

L is tę  cywilną su łtana ,  k tóra  wynosiła  
50.000 funtów  tur.,  zredukow ała  komisya 
skarbow a na 25.000 funtów  tur.,  su ł tan  zaś 
wyraził życzenie, aby obniżono j ą  jeszcze 
do 20.000 f.

Izba deputowanych przyję ła  w niosek 
komisyi finansowej, wzywający rząd, aby 
przedsięwziął kroki celem zasekwestrow ania  
p ieniędzy i papierów w artościowych, które 
Abdul I lam id  złożył w tureck ich  i zag ran i­
cznych bankach.

W edług  spraw ozdania  bowiem komisyi, 
która sp isyw ała  inw en ta rz  Yildizu znaleziono 
w p ryw a tnem  mieszkaniu A bdu la  H am ida  w 
kasie rachunek  pieniędzy i akeyj, k tóre  Abdul 
H am id  zdeponował w bankach niemieckim i 
ottom ańskim . Znaleziono w kasie kosztowno­
ści i b ankno ty  w sumie 130.000 funtów. 
W innej kasie znaleziono 300.000 funtów. 
W dalszym ciągu poszukiwań odkryto no­
we kosztowności i trzy kasy próżne. B ank­
no ty  i kosztowności złożono w m in is te rs tw ie  
wojny.

Jako  szczegół cha rak te ry s tyczny  dodaje 
owo sprawozdanie, iż w rozm aitych  miejscach 
pałacu znaleziono woskowe figury, p rzeds ta ­
wiające su łtana .  F ig u ry  te  m ia ły  w razie 
zam achu zmylić spiskowców co do miejsca 
pobytu su łtana .  Znaleziono także  wiele in ­
nych  urządzeń, służących do tego samego 
celu.

W edług  oświadczenia jednego  z człon­
ków sądu wojennego, w ydał ten  sąd d o tych ­
czas 15 wyroków śmierci, w tem  2 zaoczne. 
13 osób powieszono. Wczoraj m ia ły  zapaść 
nowe wyroki śmierci. Pogłoski,  jakoby  wczo­
raj stracono znaczną liczbę osób, są n ie p ra ­
wdziwe.

M lodotureckie kom ite ty  w Skoplje i Mo­
nastyrze  zgłosiły  się do kom itetu  w Saloni­
kach o w pływ anie  w tym  kierunku, iżby 
dzienniki przesta ły  obrzucać obelgami b. su ł­
ta n a  A b d u la  Ham ida,  gdyż p raw ow iern i M a ­
hom etan ie  są z tego powodu bardzo wzbu 
rzeni.

Wobec powtarzających się rozruchów 
w Jem enie,  uchw aliła  wczorajsza B ada m in i­
s trów w Konstan tynopolu  spe łn ić  częściowo 
żądanie tamtejszej ludności i nadać po łudn io ­
wo-wschodniej części tej p ro w in c j i  pewien 
samorząd.

K R O N I K A .
Lw ów , 5 maja.

—  Kalendarz.
C z w a r t e k  (6 maja)
— Ja n a  w oleju. — Gościwita bł. — Heor-

liyja.
Wschód słońca o godzinie 3 55 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 '46 po południu.

— Dyskusya nad budżetem m. Lwo­
wa rozpoczęła się w czoraj w ra tu szu . Posiedze­
n iu  przew odniczył prezydent p. C i u c l i c i ń s k i .  
Po wyczerpująci-m  expose generalnego  referenta 
kom isyi budżetow ej, d ra  A lek san d ra  L i s i e  w i­
e ż a  (podaliśm y je  p rzed  dw om a dniam i w ob­
szerne®  streszczeniu  z p rzesłanego  nam  s p r a ­
w ozdania), rozpoczęła się dyskusya , w  której 
poruszono w szystk ie  b ra k i naszej a d m in is tra c ji 
m iejskiej.

Dr. S c li 1 e i e h e v k ry tykow ał przede- 
w szystk iem  zbyt d ługo  trw ający  w bieżącym

m aja 1909.

roku stan ex lex, następstwo opóźnienia dys- 
kusyi budżetowej, Wydatki wzrastające o wiele 
szybciej niż dochody, powinny zwrócić uwagę, 
iż należy wreszcie przystąpić do obmyślenia 
jednolitego kierownictwa spraw miejskiej go ­
spodarki. W dalszym ciągu skarżył się mówca 
na niezałatwianie uchwał Rady. Miejska refor­
ma wyborcza nie daje znaku życ ia ; nie prze­
prowadzono dotychczas reorganizaeyi m agistra­
tu, urzędu targowego, budowniczego, fizy- 
katu i t. d.

Imieniem klubu katolickiego poparł kry­
tykę poprzedniego mówcy dr. P r z y g o d z k i ,  
poczem domagał się, aby Rząd i kraj przyczy­
niały się odpowiedniemu subwencjami do wy­
datków miasta. Zakończył wyezerpującem omó­
wieniem spraw i potrzeb codziennego życia, a 
mianowicie sprawy taniego opału, jatek miej­
skich, domów robotniczych, miejskiego Biura 
pracy i t. p.

R adny J o n a s z  krytykował wzrost wy­
datków, które najdotkliwiej odczuwają opłaca­
jący podatki.

Ostatni zabrał głos r. dr D w e r n i c k i ,  
który w bardzo ostrych słowach krytykował 
gospodarkę magistratu, prowadzenie zakładów 
elektrycznych, sposób „skandaliczny" czyszcze­
nia miasta. Domagał się wybudowania tram ­
w aju  elektrycznego na Wysoki Zamek, oraz po­
łożenia jeszcze jednego rurociągu dla dostar­
czenia miastu wody użytkowej.

Dalszy ciąg dyskusyi nastąpi dzisiaj wie­
czorem.

— Komisya dla m. reformy wybor­
czej. Przed wczorajszem posiedzeniem Rady- 
m. odbyło się posiedzenie komisyi dla m. re­
formy wyborczej, która zjawiła się prawie w 
komplecie. Przewodniczącym wybrano p. Bie- 
chońskiego, a zastępcami pp. Eiedla i Jasiewi­
cza. Po dłuższej dyskusyi uchwalono odroczyć 
obrady do następnego posiedzenia, które odbyć 
się ma za 2 — 3 tygodni. Wezwano m agistrat 
do przedłożenia dat statystycznych. Na przy- 
szłem posiedzeniu komisyi odbyć się ma ge­
neralna dyskusya nad zasadami nowej reformy 
wyborczej. Uchwały zapaść mogą tylko przy 
komplecie 15 członków. Cała komisya składa 
się z 30 ezł'onkósv.

— Z Uniwersytetu. P. Rudolf Stenzel, 
rodem ze Lwowa, otrzymał na Uniwersytecie 
tutejszym stopień doktora wszech nauk lekarskich.

— Prawo publiczności. P. Minister 
oświaty nadał prywatnemu żeńskiemu Gimna­
z jum  Z. Strzałkowskiej we Lwowie prawo pu­
bliczności wraz z prawem odbywania egzami­
nów dojrzałości i wydawania świadectw dojrza­
łości równych państwowym na rok szkolny 
1908/9.

— Towarzystwo walki z gruźlicą.
Ja k  donosiliśmy, zaprosił zarząd Towarzystwa 
do współdziałania w swych czynnościach grono 
pań, znanych z gotowości do pracy, gdy chodzi 
o cel humanitarny. Zaproszenia podpisały obok 
prezydyum Towarzystwa, jego protektorka, Ka- 
zimierzowa hr. Badeniowa, jakoteż prezesowa 
komitetu pań, Stanisławowa hr. Stadnicka. 
Pierwsze większe zebranie odbyło się wczoraj 
w sali Kasy oszczędności. Przybyły: P . Na- 
miestnikowa Michałowa Bobrzyńska, W ładysła­
wowa Dulębina, panie: Aleksandrowiezówna, 
Michałowa hr. Baworowska, Bogumiłowa Bień­
kowska, Emilia hr. Dembińska, Michałowa Dy- 
dyńska, Tadeuszowa hr. Dzieduszyeka, Adamo­
wa Grelińska, Marya Grodzicka z córką, Józe­
fowa Kallenbaohowa, Józefowa Kraftowa, Ste- 
fanowa Krzyszkowska, Kubicka, Bolesławowa 
Lewicka, Ltlienfeldowa, Natanowa Lowenstei- 
nowa, Władysławowa Łozińska, Melińska, Sie- 
maszkowa, Sosnowska, Edwardowa Stroynow- 
ska, Ignacowa Szyszyłowiczowa, Szymonowi- 
czowa, Juliuszowa hr. Tarnowska, Ernestowa 
Tillowa, Józefowa Wiczkowska. Inne, z liczne­
go grona zaproszonysh, nadesłały usprawiedli­
wienie nieobecności, przyrzekając na przyszłość 
czynny udział w dalszych pracach. Po zagaje­
niu prezesa Towarzystwa prof. dr. Wiczkow- 
skiego, który streścił jego cele i przedstawił 
porządek dzienny posiedzenia, objęła przewo­
dnictwo Stanisławowa hrabina Stadnicka, po­
czem wybrano wydział, do którego weszły: 
jako wiceprezesowe Władysławowa Łozińska i 
Edwardowa Stroynowska, jako wydziałowe: 
Natanowa Lówensteinowa, Juliuszowa hr. T a r ­
nowska i Józefowa Wiczkowska. Obecne panie 
przyjęły na siebie z całą gotowością obowiązek 
zjednywania dla Towarzystwa członków zwy­
czajnych (4 kor. rocznie) i założycieli (500 kor. 
jednorazowo lub też 50 kor. rocznie). Do u ł a ­
twienia tego zadania posłużą książeczki bloko­
we rozdane na posiedzeniu. Wszystkie obecne 
panie przystąpiły do Towarzystwa gremialnie 
w charakterze członków zwyczajnych, dając tem 
godny naśladowania przykład, ja k  powinno się 
wspierać usiłowania na polu pracy tak wysoce 
społecznej, jaką jest walka z tą, szerzącą się 
coraz bardziej, chorobą. Najbliższem zadaniem 
Towarzystwa jest urządzenie już w lecie b, r. 
schroniska leśnego dla ubogich, zagrożonych 
gruźlicą.

— W Związku uaukowo-literackim
wygłosi w czwartek d. 6 b. m. o godz. 8 wie­
czorem (sala Towarz. politeehn. ul. Zimorowi- 
cza 9), odczyt p. Stanisław Obrzud z Nowego 
Sącza. Tematem zajmującej prelekcji będzie 
twórczość Ja n a  Kasprowicza.

— W programie I I I .  wieczoru mu­
zycznego w Kole literaekiem, który urządza 
komitet budowy pomnika Chopina dziś, we
środę, 5 maja, zaszła zmiana.

Ze względu na dłuższy czas trwania od­
czytu p. Jaehimeekiego, produkcji  wokalnych 
i muzycznych p. Szymanowskiej, Ludwiga i 
Pollaka z obawy, żeby koncert nie przeciągnął 
się do późna, przeniesiono Trio Meudelsona w 
wykonaniu pp. Białeckiej, Wolfsthala i Sladka 
na jeden z dalszych utworów.

— Byli uczniowie ku czei hr. Tar­
nowskiego. Otrzymujemy następujące pismo: 
Wiadomość, że Stanisław hr. Tarnowski ustę­
puje z katedry uniwersyteckiej wybiegła poza 
mury Jagiellońskiej szkoły i rozniosła się, jak 
daleko sięga rozgłos i cześć tego imienia, któ­
re od la t czterdziestu wiąże się z rozwojem 
życia umysłowego i publicznego w Polsce. Wy­
trawny i wytworny znawca naszego piśmienni­
ctwa, publicysta pełen obywatelskiej żarliwości 
i niezłomnych zasad, potężny, porywający mó­
wca — sta ł się Tarnowski jedną z tych po­
staci, które całemu społeczeństwu przodują i 
świecą. Dla dzisiejszego pokolenia ten przyja­
ciel Kalinki, Kiaczki, Szujskiego, Matejki, pa- 
tryotyzmem, charakterem i podniosłością ducha 
im wszystkim równy — stoi wśród dzisiejszych 
pokoleń, jako żywe wyobrażenie owej epoki, co 
nam przekazała najświetniejsze i najświętsze 
polskie tradycye.

Gdy za parę tygodni A lm a  M ater że­
gnać będzie ustępującego, składając mu w 
swoich murach uroczystą podziękę za długą, 
wierną i owocną pracę, godzi się, by w tym 
hołdzie mieli udział także i dawni uczniowie 
dziś po wszystkich ziemiach polskich rozpro­
szeni, różne zajmujący stanowiska w społe­
czeństwie. Każdy z nich w niezatartem wspo­
mnieniu przechowuje Tarnowskiego wykłady, z 
których przed laty nauczył się nietylko czuć, 
rozumieć i cenić polską poezyę, ale przez nią 
i w niej czuć ducha narodu, rozumieć jego 
przeszłość i cenić jego najszczytniejsze natchnie­
nia twóreze.

Dawnych uczniów, którzy pamięć tych 
wykładów unieśli z młodości w życie, a dla 
znakomitego profesora żywią za nie dotąd głę­
boką wdzięczność, jest więcej niżby mogły po­
mieścić sale uniwersyteckie. Zawczasu przeto 
zgłosić się powinni do podpisanego komitetu, 
jeśli osobiście p ragną wziąć udział w poże­
gnalnych uroczystościach.

Ale po za tem jest jeszcze dla wszystkich 
inny, trwalszy sposób uczczenia zasług autora 
„Literatury Polskiej". Uniwersytet Jagielloński 
postanowił utworzyć „wieczysty fundusz pa­
miątkowy imienia Stanisława Tarnowskiego" 
na korzyść jednej z najstarszych instytucyj, na 
starodawną Bursę Jerozolimską, która dzisiaj 
nosi miano akademickiej.

W myśl A lm ae M atris  będą mieli dawni 
uczniowie najlepszą sposobność uczczenia Sta­
n isława Tarnowskiego, składając na ten pię­
kny cel jak  najliczniejsze datki na ręce niżej 
podpisanych w administracyi Czasu.

Stanisław Henryk Badeni, Ferdynand 
Iloesick, Kazimierz Maryan Morawski, Hiero­
nim Radziwiłł, Łucyan Rydel, Tadeusz Sinko, 
Rudolf Starzewski.

— Macierz polska wydała sprawozda­
nie ze swoich czynności za ubiegły rok admi­
nistracyjny. N a wydawnictwa treści praktycznej 
nie przestawała Macierz zwracać bacznej uwagi, 
lecz równocześnie uczciła pogrzeb hetmana-bo- 
hatera nowem odbiciem książeczki o Żółkiew­
skim, nie zawahała się przed puszczeniem w 
obieg rodzaju komentarza do „Wesela" W y­
spiańskiego, przygotowała wybór pism Juljnsza 
Słowackiego z wstępem, wyjaśniającym znacze­
nie poety dla narodu, wydała utwory poety- 
chłopa, by społeczeństwo poznało nowe pokole­
nie, pracujące przy pługu, wydrukowała dziełko 
znanego pisarza, posła Jakóba Bojki „Pod trze­
ciego króia".

W wydawnictwach wybiła Macierz w tym 
roku ze stereotypów 15.000 egzemplarzy „Pana 
Tadeusza" (dwa wydania), razem, licząc z po­
przednimi, 140 tysięcy egzemplarzy (cena egz. 
nieopr. 20 gr.), tudzież 5000 „Pism poetycznych" 
Mickiewicza, z poprzednimi 30 tysięcy (cena 
egz. 30 gr.)

Z dochodów, płynących z kapitałów fun­
dacji im. Kościuszki, wydała Macierz polska 
w r. 1908 zeszyt VII. dzieła „Polska, obrazy 
i opisy".

Druk zeszytu VITL i IX. ukończono w roku 
bieżącym Powodem opóźnienia był indeks bar­
dzo dokładny, wymagający mozolnej pracy. 
W „Polsce" dała Macierz społeczeństwu dzieło, 
jakiego dotychczas nie miało, bo kreślące obraz 
ziemi, dziejów i kultury narodu w najrozmait­
szych jej przejawach. Dzieło obejmuje dwa 
wielkie tomy z 805 rycinami.

Razem wydała Macierz w r. 1908 z oby­
dwu funduszów, którymi rozporządza, książek 
12 i 1 zeszyt („Polski"),  w ogólnej ilości 59.500 
egzemplarzy. Rozeszło s ię w r .  1908 wydawnictw 
Macierzy egzemplarzy 37.023.

Od początku istnienia Macierzy Polskiej 
wybito 1,OJ 8 .000 egzemplarzy wydawnictw, ro­
zeszło się 865.912 egzemplarzy.

— Towarzystwo wpisów szkolnych 
zawiązane w Warszawie na początku 1907 r. 
rozrasta się niemal żywiołowo, gdyż liczy z górą 
170 kół szkolnych przy tyluż szkołach w Kró­
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lestwie (65 przy szkołach średnich, 107 przy 
szkołach początkowych i 40 stypendystów w 
wyższych Zakładach naukowych Krakowa, Lwo­
wa i zagranicy).

Wszakże potrzeba, daleko w tym kierunku 
idącej pomocy, jest tak wielka, że Towarzystwo 
sprostać jej nie jest w stanie z powodu braku 
środków.

Dla zdobycia tych środków, komitet, w 
myśl uchwały Ogólnego Zebrania, zarządza 
wielką kwestę Majową i zwraca się o pomoc 
czynną pod tym względem do Polaków w kraju 
i zagranicą, zapraszając ich do współdziałania. 
Celem Towarzystwa jest zbieranie ofiar na opłatę 
wpisów szkolnych za niezamożnych uczniów 
szkół polskich w Królestwie, udzielanie im za­
pomóg i stypendyów, oraz zorganizowanie naj­
właściwszego rozdawnictwa zebranych fundu­
szów.

Towarzystwo zwraca się i do naszego 
ogółu z prośbą o poparcie przez przystępowa­
nie do Towarzystwa w charakterze członka 
wspierającego (pół rubla rocznie), lub rzeczy­
wistego (3 rub le’ rocznie), jakoteż przez sk ła ­
danie dobrowolnych, na jakie kogo stać, datków. 
Towarzystwo wydało także „ Jednodniówkę11, 
która powinna znaleść i u nas wielu nabywców, 
pragnących bodaj tym sposobem przyjść z po­
mocą tak szlachetnej instytuoyi.

— Wystawa kościelna (przemysłu li­
turgicznego). W ubiegły piątek odbyło się w 
biurze Ligi pomocy przemysłowej posiedzenie 
sekoyi musyeznej komitetu doradczego wysta­
wy, pod przewodnictwem radcy Dworu dr. Ka- 
dyiego. W obradach wzięli udział dyrektor Soł­
tys, profesor Gall, dr. Walter, właściciele fa­
bryk organów Janiszewski i IJaase i t. d. — 
Ustalono część muzyczną programu uroczysto­
ści otwarcia wystawy w dniu 29 b. m. i wy­
znaczono środy i soboty jako dnie, w których 
odbywać się będą na wystawie koncerty wie­
czorne orkiestralue, chóralne i organowe.

Z uwagi na pożądany udział chórów wło­
ściańskich kooptowano do sekcyi przedstawi­
ciela Związku teatrów i chórów włościańskich, 
dra Gargasa, a nadto uchwalono zaprosić do 
współudziału w pracach tej sekoyi ks. dr. 
Alfreda Wróblewskiego i p. Marcelego Gajew­
skiego jako znawców muzyki kościelnej.

— Z powodu zajścia na wiecu 
Chełmskim. Z powodu przykrego zajścia na 
wiecu w sprawie Chełmszczyzny w dniu 2 maja 
członkowie Komitetu, który wiec zwołał, wy­
słali do przewodniczącego wiecu p. Wojciecha 
Biechońskiago deputacyę, w celu wyrażeniu mu 
ubolewania z powodu doznanej przezeń przy- 
kreści. oraz zapewnienia go o swojej niezmien­
ni i czci.

Depueacya ta, złożona z pp. wioeprezj 
••lenta dr. liptowskiego, oraz profesora Uniwer­
sytetu, dr. Bronisława Dembińskiego i profe­
sora Politechniki, Bronisława Pawłowskiego, 
wczoraj złożyła to oświadczenie prezesowi Bie- 
chońskiemu.

— »Sokół III.*  we Lwowie obchodzić 
będzie dnia 16 maja b. r. uroczystość poświę­
cenia sztandaru. Sztandar ten, sprawiony z fun­
duszów specyalnie na ten cel zbieranych, przed­
stawia się bardzo pięknie; wystawiony będzie 
na widok publiczny w dniach 6, 7 i 8 maja, 
w oknie wystawowem pp. Kuszczaka i Zubika, 
pi. Halicki 1. 1. Prace przygotowawcze do ob­
chodu uroczystości postępują raźno naprzód, 
wszystkie powołane ad hoc komisye pracują 
gorączkowo, by godnie w dniu tym wystąpić, 
zwłaszcza, że pierwsza to tak podniosła uro­
czystość w Żółkiewskiej dzielnicy. Szczegółowy 
program obchodu ogłosi wydział w dniach naj­
bliższych specyalnymi afiszami.

— YłT Czytelni katolickiej (ul. Czar­
nieckiego i )  odbędzie się w sobotę o 7 godzi­
nie wieczorem walne zebranie członków oraz wy­
bory 4 członków do zarządu na rok 1909/910.

— Z Kasyna urzędniczego. Zwyczajne 
walne zgromadzenie członków Kasyna urzędni­
czego we Lwowie odbędzie się w sobotę dnia 
15 K m. b godz. pół do 7 wieczorem we w ła­
snym lokalu Rynek 1. 9.

— Z Galicyjskiej Kasy oszczędności 
w e Lwowie. Zwyczajne walne zgromadzenie 
odbędzie się w piątek dnia 7 b. m. o godzinie 
10 przed południem w sali posiedzeń Dyrekcyi 
galic. Kasy oszczędności.

— Walne zgromadzenie Towarzjstwa 
Samopomocy certyfikatystów wojskowych 
w Galicyi wraz z W. Ks. Krakowskiem odbędzie 
się w niedzielę dnia 16 b. m. o^odz.  4 po-poł. 
w sali przy ul. Długosza 6 I. p. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie kasowe, wybory, refe­
raty p. D a m m a : „Zniżenie lat służby z 40 na 
35 lat",  oraz „Pominięcie certyfikatystów w 
awansie i wliczenie lat służby wojskowej", 
wreszcie zmiana statutu i wnioski.

(= )  Grzmoty i pioruny we Lwowie. 
Dziś rano około godziny pół do 9 spadł wo 
Lwowie ulewny deszcz, połączony z niezwykle 
mocnymi grzmotami i piorunami. Grzmoty były 
tak  silne, że niektóre domy zatrzęsły się, jakby 
skutkiem lekkiego trzęsienia ziemi, ze straszną 
też siłą biły pioruny, powodując znaczne szko­
dy w mieście.

W  okolicy placu Halickiego, Bernardyń­
skiego, ul. Wałowej, Serbskiej, Sobieskiego i 
pi, Wekalarskiego pojawił sio piorun w kształ­
cie kuli ognistej, sypiąc iskry na przewody te­

lefoniczne. Przez ulice te przebiegł piorun, po­
zostawiając ślady zniszczenia w oknach domów. 
Trzypiętrowy dom na rogu ulicy Wałowej 1.15 
i ulicy Serbskiej uległ największemu zniszcze­
niu, z okien jego wypadło około 100 szyb. 
Wśród mieszkańców powstała olbrzymia pan i­
ka, ludność z lamentem uciekała z mieszkań. 
Równocześnie wypadły szyby w oknach domów 
przy ulicy Serbskiej 1. 10 i w przeciwległym 
domu pod 1. 17, dalej w domach pod 1. 18, 
33, 35, 39 i 43 przy ulicy Sobieskiego, wresz­

c i e  w kilku domach przy placu Wekslarskim 
i. pod 1. 29, 31 i 33 przy ulicy Boimów. — 
Mieszkańcy placu Halickiego i placu Wekslar- 
skiego opowiadają, że widzieli ognistą kulę, 
toczącą się z nadzwyczajną szybkością w po­
wietrzu na wysokości mniej więcej trzypię­
trowej.

Handlarka Ettel Griffel, idąca podówczas 
ulicą Serbską, doznała silnego poparzenia le­
wej ręki, w której trzymała klucz, a nadto ma 
rękę sparaliżowaną. Pogotowie ratunkowe u- 
dzieliło jej pierwszej pomocy.

Piorun uderzył w tym samym czasie w 
wieżę kościoła 0 0 .  Bernardynów. Kilka szyb 
w oknach wieży wyleciało, a krzyż na  szczy­
cie pochylił się nieco w stronę ul. W a ­
łowej. Także w wieżę kościoła św. Marcina 
uderzył piorun, ale nie spowodował szkody.

Głównie uderzały pioruny w wschodnio- 
południowej części naszego miasta. Mnóstwo 
przewodów telefonicznych i elektrycznych zo­
stało w tej stronie uszkodzonych. W budynku 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 3, gdzie mieści się 
litografia p. Neumana, skutkiem zepsucia prze­
wodów elektrycznych stanął w jednej chwili 
motor i usta ł ruch maszyn litograficznych. N a­
tomiast w sąsiednim budynku drukarni nic się 
me stało. W lokalu fizykatu miejskiego nagle 
zapaliło się światło elektryczne.

W niektórych lokalach, gdzie znajdują się 
telefony, pojawił się błysk  iskry elektrycznej. 
W tej części miasta uległo popsuciu przeszło 
200 połączeń telefonicznych. N a strażnicy po­
żarnej, posiadającej, jak wiadomo, centralę tele­
fonów miejskich na 100 połączeń zostało 88 
popsutych. Zepsuta również została telefoniczna 
linia międzymiastowa do Złoczowa. Wiele bar­
dzo publicznych instytucyj pozbawionych zosta­
ło połączenia telefonicznego.

(= )  Niesumienny stróż. Paweł Ko­
zak, dozorca domu przy ul. Szeptyckich 1. 14, 
posądzony o kradzież, został wydalony z po­
sady, Zanim jednak odszedł, służbodawczyni 
przeprowadziła w mieszkaniu jego rewizyę. 
Znaleziono kilka drobiazgów, pochodzących z 
kradzieży i około 200 sztuk książeczek „Eleu- 
teryi“ , oraz egzemplarz czasopisma tego Towa­
rzystwa p. t. „Wyzwolenie". D ruki te złożone 
:-ydy v, piwnicy, od której zginąi jhucz. \v mu- 
czuie Kozak wyniósł druki i chciał je sprzedać 
na opakowanie.

(■=) Skutki nieostrożnej jazdy. Nie­
znanego nazwiska woźnica z Winnik najechał 
wczoraj w ul. Łyczakowskiej na pracującego 
tam robotnika magistrackiego Walentego Krę- 
ciprocha. Nieszczęśliwy człowiek upadł na bruk, 
a koła wozu przeszły mu przez prawą nogę. 
Skutek był fatalny, bo noga uległa złamaniu. 
Pierwszej pomocy udzieliło mu pogotowie ra­
tunkowe i odwiozło go do szpitala powsze­
chnego.

(= )  Aresztowanie złodziei. Policya 
aresztowała wczoraj Ja n a  Bernadiuka, trzeciego 
wspólnika usiłowanej kradzieży z włamaniem 
w mieszkaniu p. Letowskyego, pułkownika, za­
mieszkałego przy ul. Unii Lubelskiej. Dwaj inni 
znajdują się już w więzieniu. Bernadiuk przy­
znał się do winy.

Ponadto aresztowani zostali: Józef Ochę- 
dóżko, Józef Chiła, Jan  Baranowski i Narcyz 
Sadowski, których policya poszukiwała od dłuż­
szego czasu. Popełnili oni różne kradzieże.

•f* Zm arł: w Monachium, Arcybiskup dr.
Stein.

— Z sekretaryatu wyścigów konnych 
w Krakowie. W dniu 1 maja b r. m inął 
ostatni termin wycofania zgłoszonych już po­
przednio koni do biego „Hrabiego Ja n a  T a r ­
nowskiego Memoriał Stakes" dotowanego 5000 
koron.

Zgłoszono w dniu 15 grudnia 1908 ra ­
zem 17 koni, z tych w dniach 1 kwietnia 3, 
a 1 maja b. r. 3 konie wycofano, pozostało 
zatem na liście mianowań 11 koni, które mo­
gą w tymże biegu brać udział.

Tor wyścigowy jest już zupełnie wykoń­
czony, w odpowiednich miejscach nowemi ba- 
ryerami zabezpieczony i mimo chłodnych po­
ranków i nocy zieleni się od bujnie na całej 
jego przestrzeni porastającej trawy. Miejscowi 
właściciele koni wyścigowych, korzystając z 
niezwykłej elastyczności toru, trenują na tymże 
swoje konie, przysposabiając je do przyszłych 
czerwcowych zapasów. Trenowanie koni odby­
wa się przed południem.

Drobne naprawy budynków, oraz upo­
rządkowanie stajen z obszernymi boksami, w 
których każdy koń z osobna swobodnie może 
się obracać, tudzież z prowizorycznemi mie­
szkaniami dla dżokejów już z końcem tego mie­
siąca będą całkowicie ukończone.

Przypominamy, że w niedzielę, dnia 23 
maja b. r., odbędzie się na placu wyścigowym 
bez względu na pogodę VII. konkurs hippi­

czny, oraz wyścig myśliwski, przy którym to­
talizator funkconowaó będzie.

Początek popisów o godzinie 2 30 popo­
łudniu. Loża na 4 osoby kosztuje 10 koron. 
Krzesło na trybunie również 10 koron. Wstęp 
na wszystkie inne miejsca 1 korona. — Dla 
wojskowych niższych rang  20 halerzy. Bilety 
nabywać można w kancelaryi wyścigów ulica 
Wolska 1. 40, lub przed popisami przy wej­
ściu. Bufet zaopatrzony we wszelkie napoje, 
chłodniki i t. p. będzie urządzony w głównym 
pawilonie przez znaną firmę p. Aleksandra 
Włoczkowskiego. Podczas popisów przygrywać 
będzie orkiestra wojskowa.

— Pogrzeb śp. Adama Śtaszczyka,
0 którego zgonie donieśliśmy poprzednio, odbył 
się wczoraj w Krakowie, przy bardzo licznym 
udziale publiczności, dyrekcyi obu teatrów k ra­
kowskich, „Sokoła" i cechów. Kondukt prowa­
dził ks. biskup Nowak. Śmierć poety i majstra 
ślusarskiego w jednej osobie wywołała żal po­
wszechny.

Ś. p. Adam Staszczyk ceniony był przez 
wszystkich niezmiernie. Artysta w ślusarskim 
zawodzie, którego do końca życia nie zaniedby­
wał, śp. Adam Staszczyk od lat młodych rad 
chwytał za pióro. Jego utwory sceniczne grywane 
były chętnie, zwłaszcza dawniejszymi laty za 
Koźmiana i Gliksona. Nie były to wprawdzie 
utwory wyższej wartości artystycznej, ale bar­
dzo efektowne, pisane z dużą znajomością sceny, 
a przytem zalecające się polotem patryotycznym
1 zdrową dążnością obywatelsko-społeczną.

Rozgłos wielki pozyskała przedewszyst- 
kiem ludowa sztuka „Noc Świętojańska", szcze­
rym sentymentem przejęta. Ostatnią jego sztuką, 
dotąd jeszcze nie graną na żadnej scenie, był 
„Sejm grodzieński". Przedtem napisał między 
innemi jednoaktówki „Noc w Belwederze", „Ko­
ściuszko w Petersburgu" i „Dziesiąty paw i­
lon", a z większych rzeczy „Bartosza Głowa­
ckiego" i „Filaretów".

Cześć pamięci zacnego obywatola i pi­
sarza !

— Piękny czyn młodzieży. Z Bu-
ezacza nam piszą: Wspaniały i godny naśla­
dowania objaw okazała młodzież tutejszego 
gimnazyum w obec swego dyrektora, złożonego 
ciężką chorobą. Dnia 29 kwietnia b. r. z ini- 
cyatywy tutejszej młodzieży i za jej staraniem 
odbyło się o godz. V,7 rano na intencyę wy­
zdrowienia dyrektora błagalne nabożeństwo w 
kościele parafialnym. Młodzież cała, zarówno 
Polacy, jak  Rusini i Żydzi, stawiła się w kom­
plecie, a także bardzo wiele osób z inteligeneyi 
miejscowej uczestniczyło w tern nabożeństwie. 
Dnia 30 kwietnia b. r. znowu młodzież wy­
łącznie izraelicka postarała się o urządzenie na­
bożeństwa w synagodze, która się odbyło przy 
licznym ^ s p ć łu l rn J e  mb”dzieży,,i n/ ie ś .

— Burmistrzem m. Tarnopola został 
wybrany jednogłośnie dr. Stanisław Mandl, jego 
zastępcą dr. Wiktor Landesberger.

— Pogrzeb Modrzejewskiej w San 
Francisco. Nadeszłe świeżo z za oceanu pisma 
polsko - amerykańskie przepełnione są wspomnie­
niami o Helenie Modrzejewskiej. Wychodzący 
w Milwaukee K u ry  er Polski podaje w kore­
spondencji z San Francisco, datowanej dnia 11 
kwietnia, ciekawo szczegóły o majątku i po­
grzebie wielkiej artystki.

„Po otwarciu testamentu sławnej polskiej 
artystki, okazało się, iż zostawiła majątek war­
tości 120.00 dolarów, który całkowicie prze- 
uhudzi na własność rodziny. Mąż artystki Karol 
Chłapowski, otrzymał tylko wspaniałą biblio­
tekę. Pogrzeb Heleny Modrzejewskiej odbył się 
dzisiaj, a ciało zmarłej pochowano w grobie 
tymczasowym, na cmentarzu Kalwaryjskim, po 
ukończeniu zaś potrzebnych przygotowań, prze­
wiezione będzie do Polski i pochowane w Kra­
kowie. Tysiące osób odwiedzały ustawicznie 
salę, w której ciało chwilowo spoczywało. — 
W dniu wczorajszym wokoło trumny zmarłej 
przesunęło się ’ przeszło 5.000 osób, różnych 
wyznań i narodowości. Zwłoki Heleny Modrze­
jewskiej wystawione były w sali klubowej Ry­
cerzy Kolumba (wielkie Stowarzyszenie wzaje­
mnej pomocy, do którego należała zmarła), 
pięknie udekorowanej w kiry żałobne, kwiaty 
i świeczniki. Tysiące ludzi przesuwały się us ta ­
wicznie około trumny, tak, że postawiono spe- 
cyalny patrol policyjny dla utrzymania porządku. 
Cała trumna tonęła formalnie w powodzi wień­
ców i kwiatów, złożonych przez rozmaite osoby 
życzliwe, teatry i towarzystwa. Dzisiaj o godz. 
8 rano przewieziono ciało do kościoła katedral­
nego. Po nabożeństwie, odprawionem przez bi­
skupa Conaty, orszak pogrzćbowy wyruszył na 
cmentarz. Cały kościół nabity był ludźmi, tak, 
źe wiele osób do wnętrza dostać się nie mogło. 
Tłumy tysiączne odprowadzały ciało słynnej 
Polki na cmentarz Kalwaryjski,  tymczasowe 
schronisko jej zwłok".

—  Znowu morderca Stoffów i Z Białej 
donoszą do dzienników lwowskich: Wachmistrz 
żandarmeryi Demel, aresztował w Orłowie przed 
kilku dniami elegancko ubranego mężczyznę, 
podejrzanego o kradzież kieszonkową w Karwi­
nie. Znaleziono przy nim książkę robotniczą, z 
której dowiedziano się, że aresztowany nazywa 
się Jan  Wielogorski, z Austryi na zawsze wy­
dalony, a przez sąd w Warszawie za kradzież 
listami gończymi poszukiwany. Dowiedziono 
również, że Wielogorski jest  identyczny z osobą,

poszukiwaną przez dyrekcyę polieyi we Lwowie 
za morderstwo rabunkowe małżeństwa Stoffów. 
Opis osoby, jakoteż wiek zgadza się w zupeł­
ności. Morderea posiadał bliznę na brwiach, 
aresztowany też ma taką ;  Wielogorski, który 
od sześciu miesięcy był bez zajęcia, żył prawdo­
podobnie ze zrabowanych pieniędzy. Oddano go 
do aresztów gminnych, zkąd się chciał w yła­
mać. Odwieziono go przeto jako niebezpiecznego 
rzezimieszka natychmiast do Cieszyna.

— Koncert-olforzym. P. Zygmunt No­
skowski, tak bardzo zasłużony muzyk i kompo­
zytor, ciężko —  jak  już donosiliśmy — zachoro­
wał. Źe zaś praca na niwie polskiej muzyki 
dotychczas daje więcej uznania i laurów niż 
mamony, do życia niezbędnej, zawiązał się w 
Warszawie komitet, który urządził w sali F i l ­
harmonii tamtejszej koncert, słusznie nazwaDy 
olbrzymem. Wzięli w nim udział wszyscy wy­
bitniejsi artyści, bawiący w danej chwili w W ar­
szawie, z profesorami Barcewiczem, Michałow­
skim i p. Korolewicz-Waydową na czele, orkie­
stra opery, chóry i t. d.

— Koło literatów i dziennikarzy pol­
skich powstało w Kijowie. Zebranie inaugura­
cyjne nowego stowarzyszenia odbędzie się w naj­
bliższą niedzielę, o godz. 5 pp południu w sali 
„Ogniwa".

— Przeniesienie zwłok ś. p. Wacława 
Szymanowskiego, poety, literata, odnowiciela 
i długoletniego redaktora K u ryera  W arszaw ­
skiego z tymczasowego miejsca spoczynku do 
nowozbudowanego grobowca familijnego, odbyło 
się wczoraj w Warszawie. Nowy grobowiec 
zdobi wspaniałe, odlane w bronzie dzieło sztuki 
dłuta syna Zmarłego.

Kronika zagraniczna.

* W y s t a w a  a r c y d z i e ł  R u b c n s a  
odbędzie się w r. 1910 w czasie światowej 
wystawy w Brukseli.

* W y p a d e k  k r ó l o  w e j-m  a t k i  h i ­
s z p a ń s k i e j  K r y s t y n y .  Z Berlina donoszą 
do F rem denbla ttu : Gdy onegdaj hiszpańska 
rodzina królewska jechała wieczorem w Ma­
drycie do cyrku, automobil królowej matki Kry­
styny przejechał 70-letnią żebraczkę i ciężko ją  
pokaleczył. Szofera aresztowano.

* E k s p l o z y a  w f a b r y c e  c u k r u .  
W miejscowości Bacsrode koło Gent — jak  
donoszą z Brukseli — nastąpiła  onegdaj eks­
plozya kotła w tamtejszej fabryce cukru, przy- 
czem 10 osób poniosło śmierć, a wiele odniosło 
rany. Cała fabryka spłonęła.

* S i l n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i  odczuto 
wczoraj, przed południem w Re.ggio di Calabria.

* W y p a d e k  n a  w y ś c i g a c h .  Z Bam- 
bergu donoszą, że ks. Luitpold Bawarski,  który 
służy jako podporucznik w tamtejszym pułku 
ułanów, spadł podczas wyścigu oficerskiego tak 
nieszczęśliwie z konia, że odniósł ciężkie obra­
żenia.

* W y b u c h  b o m b y .  W ubiegły piątek 
w fabryce automobilów w Paryżu, należącej do 
firmy Renault,  eksplodowała podrzucona tam 
przez jednego z robotników bomba, która wy­
rządziła olbrzymie szkody w dziale maszy­
nowym.

* G w a ł t o w n e  b u r z e .  Podczas silnej 
burzy zawaliła się wczoraj w południe w F rank ­
furcie hala przeznaczona dla balonu „Parse- 
fal", przyczem 3 robotników zostało ciężko po- 
rauionych, a kilku lekko.

Z Nowego Jorku telegrafują: Gwałtowna 
burza nawiedziła onegdaj zachodnią i połu­
dniowo-zachodnią część Ameryki Północnej i 
zniszczyła wiele budynków. W Chicago zginęło 
6 osób, w Memfis siedm. Wiele osób jest ran ­
nych, Szkody znaczne. Dwie miejscowości są 
całkiem zniszczone.

H a lk i H racko-artystyca
P. Wanda Barszczewska, doskonała 

artystka teatrów warszawskich obchodziła w 
tych dniach 25-lecie pracy wytrwałej w swym 
zawodzie. Córka Jana, znakomitego pedagoga, 
uczenica Rapackiego, wystąpiła w Warszawie 
po raz pierwszy w r. 1884. Następnie grywała 
czas jakiś w Krakowie, aż wreszcie w r. 1887 
powróciła do Warszawy i zaangażowana została 
na stałe w rolach charakterystycznych i boha­
terskich, celowała zaś przedewszystkiem w wiel­
kim rep erto arze klasycznym.

Jubilatka wybrała na benefis, ofiarowany 
jej przez dyrekcyę teatrów, rolę Lukrecyi w 
tragedyi Słowackiego „Beatryx Cenci", a pu ­
bliczność przyjęła ją  owacyjnie, obdarzając mnó­
stwem wieńców, kwiatów i kosztownych poda­
runków.

»Świat Słowiański*, wychodzący w 
Krakowie, w zeszycie za maj przynosi w dziale 
artykułów treść nas tępującą: „Po zatargu" 
przez K. J. K.; „List otwarty do hr. Imona 
Tołstoja w Jasnej Polanie" przez Polkę; „Niemcy 
a Słowiańszczyzna" (referat Towarzystwa lite­
rackiego i politycznego im. Aksakowa w Mo­



skwie na petersburski -yzd rossyjskich Stowa­
rzyszeń słowianofrlskicL podpisany przez Miko­
ła ja  Aksakowa i fjiergiusia Szarapowa); „Wojna 
dyplomatów" (spor aimto - serbski) przez dr. 
Zygmunta S te f a ń s k ie j -  „Głos angielski o Sło­
wakach". Przegląd pj.a /V słowiańskiej obejmuje 
prasę ruską, rossyjafr-f, iczeską, słowacką, sło- 
wieńską, chorwactą. W .Kronioe zwraca uwagę 
artykuł: „Sprzedź"” Kongresówki Prusom".

Bepertoar teatra miejskiego we Lwowie.
Dziś we środ£, „H<mor“ sztuka w 4 aktach 

Hermana SudernŁuf; 1 gościnny występ Bole­
sława LeszczyństiegPj artysty teatrów rządo­
wych w Warszawjp.

We czwarte!;, po j az l sz y  (nowość) „Ro­
zwódka", operetką w Ś aktach Leona Palla; 
grana obecnie w w i le ń s k im  Carlteatrze 100 
razy z rzędu. W wr-ych rolach biorą udział 
pp. Miłowska, Schupp, Kliszewska, Solnicki, 
Miłosza, Sulikowski, Berski i nowo angażo­
wany z Warszawy Józef Zaremba.

W piątek, po raz j2 g i  „Rozwódka", ope­
retka w 3 aktach Leon., Falła.

W sobotę, o godz. 8 po poł. dla mło­
dzieży szkolnej „Kościuszko pod Racławicami", 
obraz historyczny ze śpiewami w 5 odsłonach, 
przez A. W. Lasotę.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz Bei „Rozwódka-, operetka w 8 aktach 
Leona Falla.

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. po 
raz 77my „Wesoła wdówka", operetka w 3 
aktach Fr. Lehara, z panią Miłowska.

W niedzielę- o godz. pół do 8 wieczorem 
„Niech żyje życie'1, djramat w 5 aktach Her­
mana Sudermana: gościnny występ Bolesława 
Leszczyńskiego. j

Y(T poniedzia łek ,po  raz l sz y  (wznowie­
nie) „Półświatek", kdfcnedya wr 5 aktach Ale­
ksandra Dumasa; gośńinny występ Bolesława
Leszczyńskiego.

We wtorek.$ Jg # a z  4ty „Rozwódka", ope­
retka wr 3 aktaeli '4 itJua Falla.

Bepertoar teatru mjlejskiego w Krakowie.
Czwartek, , Król" i t. d.
Piątek, „Samson", sztuka 4ch aktach H. 

Bernsteina; pierwszy gościnny występ p. Ro­
mana Żelazowskiego. 1

Sobota, o g'odz.:: Bej po poł. ku uczczeniu 
pamięci Wł. L. 'Anczyca, „Słowo wstępne". 
Wiersz Ferdynanda K u ra s ia ;  „Łobzowianie", 
Obrazek dramatyczny f odegrany siłami włościań­
skiemu „Tyrteusz", „Nobilitacya" (z Kościuszki 
pod Racławicami!, ceny zniżone do połowy.

Sobota, o godz. 7 wieczorem „Noc listo­
padowa",. 1-0 seei1 h /jn i .  Ot. Wyr-pinAoŁiogro.

Niećteifila, ;-o gódz. Bej po poł. „Ko­
ściuszko pod Racław icam i" , Obr. hist. A. W. 
Lasoty (ceny do pol< wy).

Niedziela, o gjodz. 7ej wieczorem „Car 
Samozwaniec", 5 akilów z kroniki dram. A. No-
waczyńskiego. j

Poniedziałek, ,j, Upiory", dram. w 3ch akt.
H. Ibsena, drugi gościnny występ A. Żelazow­
skiego.

XIII. Wystawa „8ztuki“
w  Krakowie.

; I — :
:(D'pkończenie).

P ra w d z ie  rzadkością na  polsk ich  wy­
staw ach  s ta ły  sig w dzisiejszych czasach 
obrazv rodzainwp. > Z rzeczy wistem tez zado­
w oleniem  ogląda jje publiczność, gdy się na  
której z nich  pp jaw ią  i ocenią pobłażliwie, 
bo jest  ich  widoku spragniona .  Dzięki temu 
za trzym uje  się f |h b  chę tn ie  przed obrazami 
W ład y s ław a  J a r o c k i e g o :  „ W huculskiej 
cerkiewce" i „Uroczystość J o rd a n u " .  To i 
owo można if>y im zarzucić na  punkcie ry ­
sunku figur, n iezgrabnej perspektyw y podłogi 
w „Cerkiewc<f“ , pewnej surowizny w malo­
w an iu  i t. f-  Bez względu je d n ak  n a  te 
usterki, ca łość Czyni wrażenie sym patyczne i 
zapowiada w - Ja ro c k im  tęgiego m alarza  ro­
dzajowego, zflrpwemi oczyma patrzącego n a  
naturę .  f '

„Kamiefiitłm obrazy" w całem znacze­
n iu  tego sło^a;, są d la  krakowskiej publiki 
prace  F ryde ife^a P a u . t s c h a ,  ale — mojem 
zdaniem   ^ fesłusznie .  J e s t  on n ie s ły c h a ­
n ie  b ru ta ln y !  ' swojej technice, używa nie­
możliwie ja£»raw ych  efektów kolorytu i po- 
p a a a ^ r k a r y ^ ltu rę> szukając dosadnej c h a ra ­
kterystyki t f r * y  1 Pos taci -  to p raw da  — 
po za tem pT * c' e  ̂ tkwi w P au tschu  pe łen  te m ­
p eram entu  Ł l a r z ,  k tó ry  choć n ie znalazł 
jeszcze w ł a » wej form ułki do wypowiedzenia 
tego, co w ł i  i czuje, ale ją  z pew nością  
znajdzie. M |k a ż d y m  razie jego „Żebracy", 
obrobieni n f r o z m a i ty  sposób n a  kilku p łó ­
tnach ,  lub f o r t r e t  a r tys ty  z żoną", są  p ra ­
cami, koło I  ó rych oboję tnie przejść niespo- 
sób. M o ż n a l  k rytykować, n aw e t  ostro, ale 
p rzyznać t f e 3a- ze P au tsch  je s t  silną, wy­
różnia jącą  f  indyw idualnośc ią  ar tystyczną.

L a t  t l  u dziesięć, albo cokolwiek wię­
cej, m ia łen |)f ieraz sposobność, pisząc o W oj­

ciechu W e i s s i e ,  który  ongi w yróżnia ł się 
pomiędzy rówieśnikam i, zwracać uwagę czy­
telników na jego wybitne zdolności i o ryg i­
n a ln ą  m an ie rę  m alowania .  N ies te ty ,  moje 
ówczesne nadzieje, co do późniejszego roz­
kwitu Weissa, zostały srom otn ie  zawiedzione. 
Weiss zdziwaczał,  maluje i rysu je  tak, jakby  
d rw i ł  z tego, na  co się patrzy. Pod  jego 
pendzlem ludzie zamienia ją  się w jakieś po­
twory o dziwacznych kształ tach  i o barw ie — 
przeważnie — żółtaw o-pom arańczow ej.  Dość 
popatrzeć na  takiego „Śpiącego modela", 
„M odelkę", albo „Maski", aby dojść do p rze­
konania, iż człowiek, który  te rzeczy m alo ­
wał, zaprzepaścił  swe zdolności jedynie przez 
to, że chc ia ł  za każdą cenę być o ry g in a l ­
nym, innym , niż wszyscy m alarze  współ­
cześni.

Z okazyi osta tn ich  prac W eissa n asu ­
wają się niewesołe refłeksye na  tem at p rzy­
szłości naszego m alars tw a. Jeżeli bowiem 
najm łodszem u pokoleniu malarzy  przyświecać 
będą wzory tego rodza ju ,  jak malowidła 
Weissa, ogłoszonego przez najbliższych w iel­
bicieli za widomą głowę „młodej sztuki" — 
to zajdzie ono niedaleko.

Młody akwaforcista,  J a n  R u b  c z a k ,  
bawiący obecnie na  studyach w Paryżu, n a ­
des ła ł  ztam tąd k ilkanaście  bardzo dobrych 
akw a tin t  i akwafort.  Szczególniej „Pejzaż", 
„W ejście do kaplicy w Muzeum Cluny" i 
„W nętrze  kościoła N otre  D am e" są rysow ane 
z dużym smakiem. Wobec tego, że jedynie 
szczupła g a rs tk a  naszych malarzy  poświęca 
się ry townictwu, z zadowoleniem powitać n a ­
leży m łodego a dzielnego pracow nika  na  tej 
niwie, leżącej u nas  dotąd p raw ie  odłogiem.

W  dziale sztuki s to s o w a n e j , grafiki i 
m a la rs tw a  dekoracyjnego położył już niem ałe  
zasługi J a n  B u k o w s k i .  Obecnie w ystawił 
o n ,  oprócz in te resu jących  projektów poli­
chrom ii kościołów w Skrzyszowie i Szczucinie, 
kolekcyę okładek n a  książki swego pom ysłu  
i wykonania . U derza  w n ich  szczęśliwe w pro­
wadzenie rodzimych motywów polskich, od­
powiednio s ty lizowanych. W swoim rodzaju 
ciekawe są, tak  dziś modne, drzeworyty  
barw ne  P io t ra  K r a s n o d ę b s k i e g o ;  szcze­
gólniej dobra je s t  „Głowa śmiejącego się 
dziecka". S tefan  F i l i p k i e w i c z  w ystawił 
dw a „W nętrza"  pokoi w guście „biedermaye- 
rowskim ". Zadał on sobie w nich wielką t r u ­
dność, jaką przedstaw ia  oddanie  na  obrazie 
sztucznego oświetlenia i dość szczęśliwie ją 
przezwyciężył.

R ysunki piórem  W itolda W o j t k i e w i ­
c z a  należą do kategoryi rzeczy, usuwających 
się z pod krytyki.  Ich  autor albo napraw dę 
wierzy, iż należą  one do rzędu dzieł sztuki, 
a wtedy wszelka dyskusya z n im  je s t  n iem o­
żliwo »D'r. bA  j id a je .  że wierzy, w te d y  aaów 
tem mniej w ar to  zajmować się nimi, bo jego 
w iary żaden rozsądny człowiek podzielać nie 
może.

A rc h i te k t  z Moskwy, S tan is ław  N o a- 
k o w s k i ,  w ys tąp ił  z 22 szkicami rysunkow y­
mi, które są w części projektam i restauracyi 
w nętrza  królewskiego zamku na Wawelu. Szki­
ce te  odznaczają się bogactw em  pom ysłów  i 
og rom ną ła tw ością  faktury .  I n n a  kwestya, 
czy projekty  n a  n ic h  przedstaw ione dałyby  
się w rzeczywistości wykonać. O tem sądzić 
mogą tylko fachowcy, laikowi je d n ak  impo­
nują  one sw ą b raw urą  i fan tazyą naw skroś 
artystyczną.

Do chwili, gdy piszę spraw ozdanie  n i ­
niejsze, jeszcze n ie nadesz ły  n a  w ystaw ę za­
powiedziane w jej katalogu prace  H en ry k a  
G l i c e n s t e i n a ,  jednego z najtęższych m łod­
szych rzeźbiarzy. Skutkiem tego dział rzeźby 
na  niej prezentuje  się bardzo słabo.

' zły  je s t  „Modlący się Żyd" H e n ­
ryka  H o c h m a n a  i tegoż ar tys ty  „P o r t re t  
d ra  L andaua" .  S tan is ław a  O s t r o w s k i e g o  
„Biust W ładysław a Perzyńsk iego" należy  do 
lepszych podobizn, równie  jak „S tudyum  
głow y" J a n a  S z c z e p k o w s k i e g o ,  którego 
znów „Tablica grobowa dla S tan is ław a W y ­
sp iańsk iego" je s t  praw dziwym  rebusem.

Za najlepszą wystawioną rzeźbę uważać 
trzeba zg rabn iu tką  figurynkę „Dyany" L u ­
dwika P  u g e t a. W idocznie należy on do tych 
rzeźbiarzy, co pam iętają ,  że dzieło sztuki 
wówczas dopiero takiem  się  staje, gdy form a 
jego je s t  p iękna i ze rzezba ma swoje w y­
m agan ia  pod względem formy, od k tórych  
nie wolno odstąpić pod grozą popełn ien ia  
brzydactwa zam iast s tw orzenia  dzieła sztuki.

Józef Trepka.

OSTATNIA POCZTA.
* Z powodu zamierzonej reform y t a ­

r y f  p r z e w o z o w y c h  n a  k o l e j a c h  p ań ­
stwowych,- C en tra lny  Związek galicyjskiego 
przemysłu fabrycznego zain icyował akcyę, 
prowadzoną przez zjednoczone korporacye i 
Tow arzystwa gospodarcze w Galicyi pod prze­
wodnictwem W ydzia łu  krajowego. W  tych 
dn iach  odbyw ały  się w W iedniu  konferen- 
cye rep rezen tan tów  Galicyi z M in is te rs tw em  
kolei w tej sprawie. P rzedm io tem  obrad były 
n iek tó re  spraw y taryfowe, obchodzące spe- 
cyalnie Galicyę wobec odrębności jej w aru n ­

ków gospodarczych. Jako  refe renc i  generaln i 
w tych rokowaniach czynni byli dr. B attag lia  
i Kazimierz hr.  Szeptycki. Czynny zaś brali 
udział re fe ren t  taryfowy W ydziału  krajowego 
p. Chodkiewicz, k ierowriK biura kolejowego 
lwowskiej Izby hapdlowej p. T enne r ,  prezy- 
dya Izb handlowych, oraz delegacye Tow a­
rzystw  gospodarskiego i rolniczego. W ynik 
obrad je s t  odpowiednio do danych  stosunków 
zadowalający.

—  N a j j .  P a n  w yjechał wczoraj po 
po łudniu  z W iednia  n a  8 - dniowy pobyt do 
Budapesztu, dokąd przybył wczoraj o godz. 
pół do 8 wieczorem. Mimo ulewnego deszczu 
oczekiwał przybycia M onarchy  n a  dworcu 
tysięczny tłum, k tóry  pow ita ł go okrzykami 
„E ljen" .  N iektórzy z obecnych wznosili okrzy­
ki na  rzecz powszechnego głosowania.

=  M o r a w s k i  W y  d z i a  ł  k r  a j  o w y 
wystosował m em oryał do M in is te rs tw a ska r­
bu w spraw ie  przedłożenia rządowego o sa- 
naeyi f inansów krajów. Równocześnie prze­
słano ten m em oryał wszystkim m oraw skim  
posłom do R ady  p a ń s tw a ,  aby już w pierw- 
szem czytaniu mogli strzedz s tanow iska W y­
działu krajowego. Również zawiadom ił W y­
dział także i W ydział krajowy czeski o przed­
sięwziętym kroku.

W  m em oryale  powiedziano, że zapropo­
now ana ustaw a o sanacyi finansów krajów 
je s t  dla M oraw niemożliwa do przyjęcia, bo 
n ie  można dać rękojmi, że wydatki będą po­
k ry te  dochodami. W ydział krajowy mniem a, 
że najlepiej byłoby pozostawić krajom dotych­
czasowy pobór podatku od piwa, gdyż koszta 
śc iągania  tego podatku są m inim alne,  a śc ią­
ganie  odbywa się bez zarzutu. Dalej należa­
łoby przekazać krajom  nadwyżki dochodów 
z podatku osobisto-dochodowego, w edług do­
chodów z r. 1906— 1908, jakoteż podwyższyć 
podatek  od wódki o 60 h. od l i t ra ,  z czego 
50 h. m ia łyby  o trzym ywać kraje. Rozdział 
m a nas tąp ić  według konsumcyi. A to li  P a ń ­
stwo może uzdrowić finanse krajów i w ten 
sposób, że obejmie połowę poborów w szyst­
kich czynnych i em ery tow anych  nauczycieli,  
dalej obejmie w swój zarząd m oraw skie  szko­
ły  realne, wreszcie w stawiać będzie corocznie 
do budżetu pańs tw ow ego  odpowiednie kwoty 
na  cele budowy dróg, melioracyj i budow ni­
c twa wodnego w Morawii, z wyjątkiem ka­
nałów.

=  Reichsanzeiger ogłasza re sk ry p t  m i­
n is t ra  skarbu  Rzeszy niemieckiej w porozu­
m ieniu  z m in is trem  spraw  w ew n ę trz n y ch  za­
rządzający o g r  a n  i c z e n  i e p o d r ó ż y  s ł u ż ­
b o w y c h .

=  Król angielski E d w a r d  przyby ł z 
N eapolu  do Rzymu wczoraj o godz. pół dc 0 
po po łudniu  osobnym pociągiem, pow itany  
na dworcu przez króla W ik to ra  E m anuela .  
Po kró tk im  pobycie odjechał król E d w ard  do 
M odeny.

M M  m m  LWOWSKIEJ
Wiedeń, 5 maja. Komisya budżetowa 

obradow ała  dziś nad  e ta tem  M in is te rs tw a  
robót publicznych.

Budapeszt, 5 maja. Dr. W ekerle  był 
dziś przyję ty  przez Najj. P a n a  na  audyencyi, 
k tóra  t rw a ła  o kw adransów . N a ju tro  są po­
wołani do Najj. P a n a  prezydenci obu Izb.

Petersburg, 5 maja. Wczoraj wieczo­
rem wrócił tu  S tołypin .

Paryż, 5 maja. Echo de P aris  donosi, 
że rossyjski attache m aryna rk i  w P aryżu  o- 
t rzym ał od p re fek ta  w Bres t zawiadomienie, 
że ja c h t  rossyjski „Gwiazda po la rn a"  z ca­
rem  i carową przybędzie w lipcu do Brest.

P a r y ż ,  5 maja. S łychać, że z powodu 
zapowiedzianego przez rząd ukaran ia  w in ­
nych urzędników  pocztowych i te legraficz­
nych  odbywają się ożywione rokowania  z re ­
wolucyjnym związkiem robotniczym. P rz y ­
wódca tego związku chce skłonić urzędników 
pocztowych do strejku, jednakże  wydział u- 
rzędników pocztowych n ie  p rzychyla  się. do 
myśli strejku, ponieważ obawia się, iż opi­
n ia  publiczna w razie powszechnego s tre jku  
urzędników pocztowych s tan ie  jednom yśln ie  
po s t ron ie  rządu.

Paryż, 5 maja. W edług  doniesień  dzien­
ników W ydzia ł związku urzędników poczto­
wych i te legraficznych uchwalił,  aby depu- 
tacya, k tóra  pojutrze uda się do p. Clemenceau 
nie dyskutow ała  z prezesem gab ine tu  o za- 
mierzonem ukaran iu  urzędników, lecz aby 
postaw iła  mu pew nego rodzaju u ltim atum . 
Kilkuset urzędników pocztowych i t e le g ra ­
ficznych odbyło zgromadzenie, na  którem  u- 
chwalono w zasadzie s trejk. Kilku mówców 
domagało się od wydziału Związku, aby na 
dwa dni przed wybuchem  s tre jku  zaw iado­
m ił  o tem w szystkich urzędników, aby mo­
żna przeprowadzić s tre jk  we w szystk ich  g a ­
łęziach słpżby.

Sofia, 5 maja. P o se ł  rossyjski Semen- 
łowski był piewszym dyplom atą  obcym, k tó ­
ry  wręczył królowi F erd y n an d o w i l is ty y  
uwierzy te ln ia jące .

Haga, 5 maja. Izba wyższa i niższa 
uchw aliły  w ysłać  adres z życzeniami do kró­
lowej z powodu narodz in  następczyni tronu.

Londyn, 5 maja. W Izbie lordów oświad­
czył na  zapytanie sekre tarz  s tanu  Grey. że 
wprawdzie jes t on urzędownie powiadomiony 
o zamiarze przybycie cara Mikołaja w od­
wiedziny do Anglii,  alo nic pewnego jeszcze 
nie postanowiono.

Teheran, 5 maja. Dziś rano ogłoszono 
proklam aeyę szacha, zawiadamiającą, że szach 
n a d a ł  konstytueyę, ponieważ jedyn ie  rządy 
konsty tucyjne mogą przywrócić porządek. No­
wy par lam en t  zbierze, się d. 19 lipca.

Stan rzeczy w Turcyi.
Konstantynopol, 5 maja. L a  Turąuie  

donosi, że su łtan  z początkiem w rześnia zwie­
dzi Adryanopol i Saloniki,  celem podzięko­
w ania tamtejszemu wojsku za ofiarność w 
walce, celem przyw rócenia  konstytueyi.  To 
samo pismo donosi, że sąd wojenny zasądził 
n a  śm ierć  8 m arynarzy  za zamordow anie ko­
m en d an ta  p ancern ika  „A fer  i Tewfik".

Deputacya orm iańsk ich  no tab lów  w rę ­
czyła sn ltanow i zażalenie i prośbę o pomoo 
z powodu rzezi w wilajecie Adana. S u ł tan  
przyrzekł rozpisać m iędzynarodow ą sk ładkę  
pod swoim pro tek tora tem .

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Bossyi.

Warszawa, 5 maja. ( le i .  p r .)  N acze l­
n icy  powiatów w gub. siedleckiej i lu b e l ­
skiej otrzym ali polecenie, aby niezwłocznie 
wytaczali śledztwa, w razie po jawien ia  się w 
k tórem kolwiek z p isem ek ludowych w ydaw a­
nych  przez o rganizacye rossyjskie w C h e ł­
mie korespondencyj ze wsi z opisem  „ n a d ­
użyć" katolików i Po laków  przeciw p raw o ­
s ław nym , a w razie s tw ie rdzen ia  p raw dziw o­
ści opisanych  faktów, aby w innych  pociągali 
do odpowiedzialności.

Petersburg, 5 maja. (Tel. p r .)  W  ko­
ściele św. Józefa  onegdaj podczas nabożeń­
s tw a majowego ktoś w yw ies i ł  flagę n a ro d o ­
wą i za in tonow ał „Boże coś P o lskę" .  Po u- 
końezeniu nabożeńs tw a polieya aresztow ała  
k ilkanaście  osób z pośród wychodzących z 
kościoła.

Petersburg, 5 maja. (Tel. pr.) W  dy- 
skusyi nad e ta tem  m in is te rs tw a  oświaty po­
seł Je śm a n  k ry tykow ał  politykę szkolną rzą ­
du n a  Litwie. Szkoła s ta ła  się tam n a rz ę ­
dziem politycznem. Języki m iejscowe n ie  są 
wykładaue. G uberna to row ie  uchylili opinię 
Ra»y m inis trów  kasującą kary  za ts iu e  nau- 
.•. tuic. ...

' * Petersburg, 5 maja. ( le i .  pr.) Słow o  
d o n o s i : Grupa cen trum  w Radzie pańs tw a 
postanow iła  odrzucić pro jek t prawicy o zm ia­
nę p raw a wyborczego do Rady pańs tw a z 
gub. zachodnich.

Petersburg, 5 maja. (Tel. p r.)  Ks. a r ­
cybiskup W nukow ski jes t  jeszcze ciągle n ie ­
bezpiecznie chory. Onegdaj wezwano do n ie ­
go czterech profesorów p etersbu rsk ich ,  k tó­
rzy stwierdzili  bardzo n ieznaczne tylko po­
lepszenie. Z tego powodu odzień wyjazdu m e­
tropolity  do W łoch n ie  da się jeszcze ozna­
czyć.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 5-go m aja  1909. Zam knięcie 

g ie łdy  (Schlusscourse). Godzina 2 m inu t 
30. Akcye austryaekiego Zakładu k redy to ­
wego 648-25, A kcye w ęgierskiego Zakładu 
kredytow ego 754 50, Akcye A nglobanku  
303 -— , Akcye U n ionbanku  553-50, Akcye 
L an d e rb a n k u  453 75, Akcye B ankvereinu 
532-— , Akcye B odencred i t  1097-— , Akcye 
galicyjskiego B anku hipotecznego 586-— , 
A kcye kolei pańs tw ow ych  710-50, Akcye 
kolei P o łudniow ej 112-25, Akcye kolei E lbe-  
th a l  463-— , Akcye kolei Pó łnocne j 5390-— , 
Akcye kolei czerniowieekiej 555-— , Akcye 
Alpiny 651-— , A kcye R im a M uranyi 5 7 P 5 0 ,  
Akcye praskiego Tow arzystw a zelaz. 2595-— . 
Akcye F a b ry k i  b ron i 6 i 0 -— , Akcye T u re ­
ckie ty ton iowe 3 4 P — , Akcye Galieyjsko- 
karpaekiego Tow arzystw a naftow ego 580-— , 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi 93 85, 
R e n ta  m ajow a 96-65, A us tryacka  R en ta  ko­
ronow a 96-45, W ęgierska R e n ta  koronow a 
9 3 ‘55, 56-letn ie  L is ty  Tow arzystw a k red y to ­
wego ziemskiego 94-75, 4-prc. L is ty  Banku 
hipotecznego 94-— , 4 i pól prc. L is ty  Banku 
hipotecznego 99-50, 5-prc. L isty  B anku  h i ­
potecznego 1 1 0 '— , 4-prc. L isty  B anku k ra ­
jowego 95-— , 4 i pó ł  prc. L is ty  Banku 
krajow ego 100-— , 4-procentow e G alicyjskie 
obligacye p rop inacy jne  98-25, 4-prc. G ali­
cyjska pożyczka krajow a z 1893 r. 95- — ,
4-prc pożyczka m. Lw ow a 93*60, Losv tu r e ­
ckie 187-25, M ark i 117-10, R ubel 252-— ,
5-prc. Rossy jska  pożyczka z r. 1906 99-60.

Odpowiedzialny redak to r  : 

Ad a m K r e e h o w i e e k L
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kostynmy i bluzki damskie — zefirów — płócien 

angielskich oraz bielizny stołowej — poleca firma

i =

L w ów , u l. H a lic k a  1. 10  — — -
(nowy lokal obok dotychczasowego)

T ow ar doborowy — eemy nadzw yczaj nj^ki**.

NADESŁANE.
DOM BANKOWY

S o k a l  i  L i l i a n
S p e c y a lia ta  c h o ró b  n e rw o w y c h

D k » .  Ś W I T A L S K I
p o w ró c i ł  i o rd y n u je  P a ń s k a  11.

n a  caas p rzeb u d o w y  w łasnego  dom u 
p rzen ió sł sw e b iu ra  

d c  LO K A LU

obok Kawiaroi Wiedeńskiej
t r z y  n L  K i l iń s k ie g o .Bracia farciarza iw. Franciszka

Przytulisko ubogich
L yfów, n i .  K l e p a r o w s l a  15.

W yp la tan ie , p o litn ro w an ie  i n a p ra w a  
m ebli g ię tych . — S łom iank i. -  N or- 

w egsk ie  łóżka  sk ład an e .
W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera meble 

i odwozi zreperowaue.

W I L L A
0 kilkunastu pokojach, k ilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z calem

urządzeniem (także na zimę)
d o  s p r z e d a n i a *

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- [
zety Lwowskiej«, (od godz. 12—3).

Dr. Jan Latinik
ordynuje

M iHillnmstrasse od maja
Rafael. «■■** do października.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin i. Słowa­
ckiego wc Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupaie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W . Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od. cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

PrzyjeoliaSi do hrowa.
D nia  5 m s j a  19®.

Hotel Georgia.
P P .  J .  G liński z Kijowi, K. A n g er-  

m a n n  z Boguchw ały , A /'Botu;chan z Łuzan.

Hotel FraiacusJd,
P P .  S. Załęski z %^>k?', dr. S. Srac- 

lecki z Czortkowa, F,.  l-hsKwicz z Krosna.

Hotel pod Trzema Murzynami.
i

P P .  S. B ieniowsk; z Wiednia, ks. J .  
B asarabowicz z Sidorowtj.

Hotel Wńnda
P P .  J .  Dorożyński z Jaworow a, S. Ma- 

ła n iak  z Jaw orow a, B. Radzikiewicz z W i-  
szenki.

Hotel „Narodna Hostj nnycia“.
P P .  T. Gołogórski ■: Krakowa, ks. W. 

Boberski z Podsosnowa, ks. W Pełeriski z 
K nihynicza,  ks. B. Tumkiewici: z Eudobyn .

€  JE ' N  TM I
iwswskie] \ń) handlowa] i

Lwów, dnia i  maja 

X. Akeye sa  ss tu k ę .
Banku hic. gal. po 300 zł.(400 kor.) 
Banku g a i /d la  handni i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 300 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 ker. .

I I .  L l»iy  zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr.

* 4‘/a Pr- « 1(JS w 50 ł -
:  [ „ i  pre, „601. po 200 k,
„ kra 41/, pr. „ .los w 5z 1.

„ 4 pr. „ ios w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. zie-msk. 4 pr. 

ios w 41 */» la t . . . . .  .
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  O bllg i za 100 kor.

Gal. funduszu propia. 4 pr. w, a. 
Buków, funduszu propia. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

.  „ *‘/s pr. (3«m.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne diśo 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

i  roku 1893 ................................
Pyiyeaka u .  Lwowa 4 p r . . . .

„ „ 4 koRWsa.
„ szkolna kraj. 4 pr. z 

r. 1908  .....................

IV. Lssy. 
i i  Krakowa po sł. 39 (49 kor.)

V. Masaty.
Dukat cesarski . . . . .
80 f r a n k ó w k a ................................
190 rubli rcssyjskich srebrnych 

„ „ „ papierowych
100 marek niemieckich .

K

prẑ płsws].
płacą |żądają
waiiitą koron.
K h K h

534 — 534 —

890 - 4C0 -

558 - 5b4 -

410 - -------

109 ću 110 20
o 99 10 99 80
to 93 70 94 40
« 100 - 100 70

94 50 95 21
08-
HS 96 — -------
«

96 - — —
A 94 SO 94 30

m
M '
© 97 80 .93 30
0. 101 - 101 70
0

93 90 100 60
93 70 94 40H m  50 94 20S>

,£> 84 90 95 60
91 30 92 -
93 50 94 20

94 25 94 95

ICO - 110 -•

11 30 11 38
19 04 19 20

2-51 - 253 -
251 50 255 60
116 90 117 30

££jg?s giełd y  wled«it»h;fej?
Dnia 3 maja 1999.

plseą żądająA . Ogólny filng  pn&stwn.
Jednolit') dług państwa w banknot.

»aj-listopad  ................................86 65
styezsń-lip iec..................... ..... 96-65

Jednolity dfug państwa w srebrze
luty-sisrpień .  ...........................9990 10010
kwii ‘

m-m
96-85

ieoień-paździemik 99 90 100 10

noronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — ——  

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 157-50
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 2 1 7 —
„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 2ć0 —
„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 280—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 888—

161-50
221—

2 9 0 -

3 .  BSug p tó s tw ii (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 117 36

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................

C. Olslłg-aeye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4p r. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł, 4 pr. .
Kol. Oes. E lżbiety za 200 zł. mk.

5% Pr - (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/* p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr: . . . .

96 45

95-90 

116 — 

457 75 

118-40

95-95

117-65

96-65

96-90 

117-- 

459-75 

119-40

86-95

97—

O bligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
g sL  Are. Albrecht* za 300 zŁ 5 pr. 1 0 i—  ,105—  

w złocie za 200 żł! 5 pr. . . .  — —•—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r............................... ....... § 8 - -  98 50
Ko). Czeskiej emiss z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.  ............................. 97-25 93'25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.......................... . . 97-75 98-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. ( s r .) .................  97-10 98-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 p r o . .....9710 98-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro.... 9 7 - -  93 -
Kol. północnej oes. Ferdynanda em.

a r. 1891, 4 pro.............................. 9710
Kol, północnej ces. Ferdynanda ea .

s  r. 1898, 4 pre....97-10
Koi. północnej ces. Ferdynanda om.

a r, 1804, 4 pro.  .................. 96 75
Kol, bukowińskiej lokalnej za 400

kar. 4 p r........................................   . 95-35
Koi. galia. Karola Ludwika 4 pr. . 96 —
Kel. Iwowsko--essrB.-jaeskiej s  roku

1&S-4 4 pr. .  ................................96 90 §6-90
K»L Areyks. Budoifa (Ss.lska*saa*r- 

guł) sa 40® 34arek 4 pr. . . .  11660 11860
P .  M * |-  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).

słota renta ze 109 zł. 4 pr. . 100 20 108 40
„ „ ,  w wal. kor. 4 pr, — ——
„ obi. pr. reguł, Cisy 4 pro. . . 143-76 14775
„ poż. prana, za 100 zł. (200 kor.) 204 — 203—
„ * ,  50 zł. (190 kor.) 304 — 208—

9810

98-10

97-76

96-25
9 7 -

ządają

95-35 
94 90

Koronowa waluta pracą

S . O b ligacje  issdemnigaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  94 35
W ęgier za 100 zł. 4 p r.... 98 90

F„ In n e  publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-30 ——
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 lc.s

za 200 kor. 4 p r........................94 20 95-30
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r .................................101-15 102-15
Gai. poż. kr. z roku 1893 4 pr., . . 94-80 95 80
Gal. obi. prop. z roku 1888 4 pr. . 97 76 98’75
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r.......................   91-50 92 50
Santa włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r . .................................................—
Poż. śerb. prem. za 100 frank. 2 pr. 95—  101—
Tureckie obi. prem. kol. ża  400 frank. 187-79 1&8 70

CL L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
fza 100 zł. Kom.)

Angio-Austr. banku los w 301.4*/s pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 5 1 4  pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
* n « i, * 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los § pr.
K m n n n 3 pr.

Gal. akc. h. hip. 10 pr. prem. los S pr.
* > » ,  4 ’/* p*. ■ •
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr.

Gai. Tow. kred. ziem. ‘

100-50 
94-65 

278 50 
272-25 
101 —  

94.-50 
109-76

9V -
94-25
95-10
96-2S

1 0 0 -- 100 70

9990 100-90 
9 4 - -  9 5 - -
98-30 99-30

99-50

4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 

„ .  n „ 4 ster* • •
Banku kraj. dla Galicy! Lodomeryi 

4‘/ł pr. 51 */, la t zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

ernisya 43 la t 4s/a p r .......................
Banku kr. losy 5 7 *731- za 300 k. 4 pr. 
Aestto-weg. banku 50 la t 4 pr. . .

.  „ .  59 la t w. k. 4 pr.

K . Ofeligaeye z prawem pierwszeństwa 
sa 100 sł. bosi.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. . . .' . . . .

Tow. żegl. P»r. po Dum. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-CsMB.-JasBy a r. 1884

za 300 zł. . .  ..........................
Kolsi liWÓw-Czsi-H. z ? 1884 sa  300 

zł." 4 pr. . . . . . . . . .
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. i  pr.
Węg. gal. kol. a a . 1879 sa 290 zł. 5 pr.

101-50 
95-35

284-50
278-25
102 - -  

95-50
HO-25

95-~
95-25 
9610
96-35

%. La»j (za siiifeą).
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 z J . . .
Nakład kred. dla handl. i przem.100 zł. 
Clary 40 zł. m. k. . . . . . . .
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 30 zł. . .

1 1 3 - 1 1 4 -
113*— 114 —

89*— 8 0 -

95-— 90-—

1S2 - 1 0 3 --
88-75

2 1 - 8 3 -
4 7 5 -- 485-—
161 — 161 —
105-— _•_
1 0 0 -- 110—
67 — 7 3 - -

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k .................. j .
Czerw, krzyża austr. tow. 10 i l , . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. ■ .
Losy fund. Areyks. Budolfa id  zł.
Salma 40 zł. m. k ........................ 1 .
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.

K . Akeye bankó i

1
Banku Anglo-Austr. 240 kor.
Peszt. Banku handl. 500 zł.
Zakł. kred. dla handlu i  przeiri. . . 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 
Galio, banku hip. 200 zł. . .. /  .

„ „ dla han. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 3( 0 zł. 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . , 
„ Związku (tJnionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziynosteńska banka 100 zł. . i . .<

płacą 
198— 
£0 50 
30-~ 
65-— 

2 4 8 --  
9 8 - -

tukę).

305-fO 
3 4 2 b -  
639-— 
7 5 5 -  
6 1 0 -  
5 8 6 -- 
395-- 
45050 

i m - -  
; 5 i - -  

34460 
24250

żądają 
208 — 
54-50 
3 4 -  
7 1 -  

2 6 8 --

306 50 
3435 — 
640 -  
766 -  
6 1 2 -  
590 -  
400 -  
451 50 

1778 -  
5 5 2 --  
345 50 
243 —

l
Ii ,  Akeye Przedsiębiorstw ;transportowych

Buk. koi. lok. akc. pierw. 200 jjł. . 416-— 450-— 
„ „ „ akeye zakład. 201? zł. 396-— 420 -

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 z ł.'m k . 5350-— 5370-— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 3C 0 zł. 403-— ',07 —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 552-— 556 — 
_ Lw ów -K leparów -Jaw orów  i łoś. , , ,

*00 kor................................... f .  Ą 34o- — ggg ...
Austr. Tow. źe[;3 na Dunaju 500 zł a k .  9 3 S J s a g  —

■i"
M . A keye Przedsiębiorstw iprzeiaysłowyoh.

Tow. kopalń węgla w B rus 1CKK z ł . : 730" — 7 3 5 --  
Galic. karpackie naft, tow. 500 kor. 572-— 581 — 
Austr, tow. górnicze A lpine 100Ś zł. 647 50 645 b0 
Prag. tow. Żelazn, przem. 300 z f \  , K695-— 2605-—
Sehodniey 500 kor. . . . . J , , 425 _  4^0 —
Tureck. zarz. tytoniow. 5G0 franków  345-— 349 — 
T riM l. tow. kop. węgla 7® sl„ „ , *7 3 -— S77-—

V .  W e k i

B erlia za 100 marek 6 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5*/( pr. 
Niemieckie banki . . . . .
Włoskie banki . . . . . .
Fraasauskie ban i i  . . . . .
Ssw ajsarskif b a n k i .....................

;339-637,
i :r-:;0 
i*51i'/b 
1 # / .  
1 94-35

• • • 85-J 7*/,

©. T  |  1 i  t  Jr, i

jpukat c e s a r s k i ......................... ,11- 33
Austr.-węg. 8 gnid. słota moneta
2 0 -fran k ó w k a ................................'i 19-173
2 0 -m ark ó w k a ................................. 33-46
Bossyjski półim peryał . . . .  j—-— 
Kiem. banknoty za 100 marek . l ” * f1/.
Włoski® banknoty za 100 lir. . 7y .)0
B ub le .  ........................... 3-fll«/

839-85 
95-35 

25225 
117-37‘/i 
94-80

93-521/2

1187

1904
23-51

U7-871', 
94 80 

/ 2-52“/,

i .  k  w  j e »  m m ' je b

Licytacye
248/1

4355 2 — 3j

O b w i e s z c z e n i e .
Zarządzona obwieszczeniem, c. k. N a ­

m ies tn ic tw a  z dn ia  22 kwietnia  1909, L.
248

Y III/B. -■ rozp raw a  ofertow a n a  dostawę 
4 i

m aterya łow  faszynowych do budowli r eg u la ­
cy jnych  n a  Sanie pod B ynow em -B artków ką 
km. 2 4 3 .6 8 — 232.22 odbędzie się dn ia  13 
m a ja  1969, o godzinie 12 w  p o łudn ie  (czas 
kole jowy)' w  c. k. K ierow nic tw ie  regulacyi 
S anu  w P rzem yślu  a nie, j a k  w obwieszcze­
n iu  noprzedniern  iflylnie podano, w  E k sp o ­
zyturze tego k ierow nic tw a w  Dynowie.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, dn ia  30 kw ie tn ia  1909.

Za c. k. N a m i e s t n ik a :
Łoś w. r.

L. cz. 1793/8 (5) (4261 8 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie A n n y  Grodzkiej, odbędzie 
się dn ia  17 m aja  1909 o godzinie 8 rano  w 
sądzie niżej w ym ien ionym  w biurze Nr. 11, 
l icy tacya realności lwh. 1101, 1159 i 1350 
ks. gr.  gm. kat. Sosnów.

N ieruchom ości te  w ystawione n a  licy­
t a c j ę  są  ocen ione :

rea lność  lwh. 1101 n a  200 kor.,  
rea lność  lwh. 1159 n a  100 kor.,  
rea lność  lwh. 1350 na  150 kor. 
Najniższa cena w y n o s i : 
rea lności lwh. 1101 kwotę 133 kor.

33 hal.,
rea lności  lwh. 1159 kwotę 66 koron

66 hal,,
realności lwh. 1350 kw otę  100 kor.,

poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do
skutku.

W a ru n k i  licytacyjne, k tó re  się ró w n o ­
cześnie za tw ierdza i odnoszące się  do tej 
n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg tabu larny ,  
wyciąg ka tas t ra lny ,  p ro tokó ł ocen ien ia  i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia ,  przejrzeć

podczas godzin urzędowych w  sądzie niżej 
wym ienionym , w  biurze N r.  11. -

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
W iśniowczyk, dn ia  1 k w ie tn ia  1909.

L. 23.357/IX. b. (4356 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania  w  przedsiębiorstwo b u ­
dowli konse rw acy jnych  n a  gośc ińcach  p a ń ­
s tw ow ych w w adowickim  okręgu budow ni­
czym w  la tac h  1909, 1910, 1911 odbędzie 
się dn ia  11 m aja  1909 w  c. k. S taros tw ie  w 
W adow icach  l icytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli w ykonać się 
m ających  w  r. 1909 w ynoszą 63.250 kor. 
85 hal.

W a ru n k i  p rzedsięb io rs tw a prze jrzane 
być m ogą w  godzinach  u rzędow ych w wy- 
m ien ionem  c. k. S tarostw ie ,  gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu  najpóźniej do godziny 
12 w  po łudn ie  wnoszone być m ają  oferty, 
sporządzone na  b lan k ie tach  urzędowych, k tó ­
ry c h  S tarostw o bezp ła tn ie  udzieli, a zaopa­
trzone  m a rk ą  s tem plow ą n a  1 kor. i we wa-

dyum  wynoszące 5 %  kw oty  fiskalnej ż w y ­
rażeniem  opustu  z cen f iska lnych  n ie  tylko 
cyfram i ale i l i teram i.  ; :

O feren t w in ien  n a  blanki-.ecjie n a  w ła-  
śc iwem miejscu podać sekcyę d rogow ą i ofia­
row any  opust czy nadw yżkę ee;n f je d n o s tk o ­
wych bez żadnych  dopisków f^ e sz c ie  po­
łożyć datę  i podpisać ofertę  inalnfriiem i n a ­
zwiskiem.

O ferty w noszone być  mogs 
sekcyę drogową osobno, j e ż e l ib /  
obejm ow ała k ilka sekcyj drogo-wj 
podać w  niej należy opust lub n 
f iskalnych dla każdej sekcyi drogfl 
a lbowiem  za tw ierdzenie  ofert  nai 
runkowo w ed łu g  poszczególnych 
gowych.

Oferty n iesporządzone n a  
urzędowych, albo zawierające 
dopiski, zos taną oferentow i zara; 
m isyę p rzeprow adzającą  lieytacyę 
zaś po te rm in ie  licytacyi n ie  
p rzyjm owane.

Z c. k. N am ies tn ic tw a 
Lwów, dnia  24 k w ie tn ia  19(1

n a  każdą 
zaś oferta  
ih, w tedy  
yżkę cen 

ej osobno, 
jp! bezwa- 
[ekcyj dro-

ank ie tach  
riekolwiek 
przez ko- 
[z wrócone, 
dą oferty

1
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(4389 1 - 3 )  

C. i k Oddział' budow nic tw a 11 kom endy 
korpnśnej Nr. 909;V. R.

A  v i s o.
Dla zabezpieczenia przedsięwziąć się 

mających robót budow lanych , dostaw  i in ­
nych ubocznych czynności przy  wojskowym 
m agazynie n a  siano i s łom y Nr. V. (Ileu- 
und  Ś trohdepo t Nr. V.) n a  Janow skiej r o ­
gatce  we Lwowie, k tó re  roboty  oszacowane 
zostały około 32.836 kor., odbędzie się r o z ­
p raw a  ofert  p isem nie przy  wym ienionym  
oddziale budow nic tw a 11 komendy korpnśnej 
Wałowa ulica 1. 16, II. p iętro w dniu  18 
m aja  1909.

Bliższe wiadomości, jakoteż po trzebne 
przybory budow lane udzielone być m ogą w 
czasie od 6 do 17 m aja  b. r. w godzinach 
urzędowych od 9 przed południem  do 2 po 
p l łu d n iu .

Komisya ad m in is tracy jna  c. i k. oddziału 
budow nictwa 11 kom endy korpnśnej we 

Lwowie.
Lwów, dn ia  1 m aja  1909.

Upadłości.
L. cz. S. 6/9 (1) (4368 2 - 3 )

E d y k t  konkursowy.
C. k. sąd  obwodowy w Rzeszowie ze­

zwolił n a  otwarcie konkursu  do m a ją tku  M en­
dla K ruga, kupca w Łańcucie .

Komisarzem konkursow ym  m ianuje  się 
c. k. R adcę sądu krajowego i naczeln ika sądu 
sądu powiatowego w Łańcucie p. Kozaka, zaś 
tymczasowym zawiadowcą m asy p an a  Ozya- 
sza G lanzberga,  kupca w Łańcucie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na  audyen- 
cyi, wyznaczonej na  dzień 12 m aja  1909, 
godzina 10 przed po łudn iem  (w c. k. sądzie 
powiatowym  w Łańcucie),  przedłożyli doku­
m enty ,  poświadczające ich roszczenia, w ystą­
pili z w nioskam i względem zatw ierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zam ianow ania  
innego  i jego zastępcy i p rzystąp ili  do w y­
boru  w ydzia łu  wierzycieli.

W zyw a się także tych  wszystkich, k tó­
rzy chcą w ystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, s to­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym  sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym  w Ł ańcucie  najdale j do dn ia  11 czerwca 
1909, a n a  audyencyi l ikwidacyjnej na  
dzień 15 czerwca 1909, godz. 10 przed po­
łudn iem  w  tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je  i u s tanow ili  d la n ic h  porządek.

W ierzyciele,  którzy  zan iedbają  te rm in u  
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 
jak  i m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe  przez ponow ne zwołanie ogółu w ie­
rzycieli i badanie  dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych  n a  podstaw ie  form alnego  p ro jek tu  po­
działu.

W ierzycielom ń a  audyencyi l ikw idacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w m iejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków w ydziału  wierzycieli,  dotychczas 
urzędujących, pow ołać ostatecznie w olnym  
w yborem  inne  osoby, swego zaufania.

A udyencyę  likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do ustępow ania ugodowego. .

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania  
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lw owskiej" .

Wierzyciele, którzy  n ie  m ieszkają w Ł a ń ­
cucie lub w pobliżu Ł ań c u ta  m aja  w ym ienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika  d la doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w p rzeciw nym  
bowiem razie n a  w niosek komisarza k o n k u r­
sowego ustanowi się dla n ich  na  ich koszt 
i n iebezpieczeństwo pełnom ocn ika  dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 29 kw ie tn ia  1909.

Boisnaite obwieszczenia.
L. cz. 0 .  II.  177/9 (1) (4301 3 - 3 )

E d y k t .
Przec iw  nieobjętej m asie  spadkowej bł. 

p. Chanie  G riinberg  wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Leżajsku przez Ba- 
schę z K oh lb renne rów  G riinberg  kupcową w 
Leżajsku pozew o zap ła tę  kwoty  1000 kor. 
z pn.

Na podstaw ie  pozwu wyznaczono au ­
dyencyę n a  dzień 13 m aja  1909.

u e lera  strzeżenia p raw  pozwanej m asy 
spadkowej us tanaw ia  się kura to rem  dr. B e r ­
gera  adw okata  w Leżajsku, k tóry  pozwaną 
masę zastępywać będzie w rzeczonej sprawie 
n a  jej koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki 
spadek objęty  n ie  zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsk, dn ia  27 kw ie tn ia  1909.

L. cz. Cw. 1122/9 (1) (4098 3 — 3)
E d y k t .

Przeciw  Schabse Hauserowi, k tórego 
miejsce pobytu  jest nieznane, w nies iony  zo­
s ta ł  do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie
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przez Ja k ó b a  R o t ten b e rg a  w  Rozwadowie 
pozew o 600 kor., 150 kor.,  150 kor.,  600 
kor.,  150 kor. i 1200 kor.

N a podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia p raw  Schabsy  H au se ­
ra  us tanaw ia  się p an a  dr. Leckera  adwo­
kata  w Rzeszowie, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie Sehab- 
sę H ause ra  w rzeczonej spraw ie  na  jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w  są ­
dzie się n ie  zgłosi,  lub pe łnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dn ia  14 kw ie tn ia  1909.

L. cz. Cw. 292/9 (1) (4202 3 - 3 )
E d y k t .

Przec iw  Izraelowi E h re n h a l to w i  z W a­
dowic k tórego miejsce pobytu  je s t  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w W adowicach przez H irsch a  L eh rfe lda  z 
Gdowa pozew o 3000 kor.

N a podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia p raw  Izrae la  E h ren -  
ha l ta  u s tanaw ia  się p ana  dr. W ładys ław a  
Wodzińskiego adwokata w W adowicach, ku­
ra torem .

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie  na  jego koszt 
dopóki on w sądzie się n ie  zgłosi,  lub p e ł ­
nom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dn ia  20 k w ie tn ia  1909.

L. cz. Cw. 293/9 (1) (4159 2— 3)
E d y k t .

Przeciw  Izraelowi E h re n h a l to w i  z W a­
dowic, k tórego miejsce pobytu je s t  n ie ­
znane, w nies iony  został do c. k. sądu obwo­
dowego w W adow icach przez Wolfa Rosen- 
zweiga z Oświęcimia pozew o 2000 kor.

Na podstawie pozwu wydano  wekslo­
wy nakaz zapła ty.

Celem strzeżenia p raw  Izrae la  E h re n -  
ha l ta  us tanaw ia  się p an a  dr. W ładys ław a  
Wodzińskiego adwokata w W adowicach, ku ­
ra torem .

Tenże k u ra to r  zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocn ika  n ie  zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlow y 
Oddział II.

Wadowice, dn ia  20 kw ie tn ia  1909.

L. cz. E . VII.  2941/8 (5) (4406)
E d y k t .

M eierowi Leibie  Weitzowi w sprawie 
egzekucyjnej Kasy zaliczkowej m ias ta  Koło­
myi toczącej się przed c. k. sądem powia­
towym  w D ela tyn ie  przeciw M eierowi L e i­
bie W eitz  i tow. o 3 ra ty  po 46 kor. 75
hal.,  681 kor. 67 hal.  m a być doręczoną
uchw ała  z dn ia  26 l is topada 1908 liczba 
czynności E. VII. 294 1/8 (2) i edyk t l icy­
tacyjny z 17 kw ie tn ia  1909 którym i pozwo­
lono sprzedaż rea lności  lwh. 876 gni. De- 
latyn.

Ponieważ niewiadom o gdzie M eier  Leib 
Weitz przebywa, u s tanaw ia  się w celu strze­
żenia jego praw , k u ra to ra  w osobie pana  
Jakubiczkę adw okata w  D elatynie.

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie Meie- 
ra  Leibę  Weitza w rzeczonej spraw ie  n a  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się n ie  zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział VII.
Dela tyn, dn ia  17 kw ie tn ia  1909.

SConkursa.
L. 22963 (4273 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
C. k. R ada  szkolna kra jow a ogłasza n i ­

n iejszem konkurs  celem obsadzenia posady 
rzeczywistego nauczycie la  rzeźby figuralnej 
w IX. klasie r an g i  w c. k. szkole zawodo­
wej p rzem ysłu  drzewnego w Zakopanem.

Do tej posady przywiązane są pobory 
określone ustaw ą z dnia 19 w rześnia 1898
Dz. p. p. Nr. 175 i z dn ia  24 lutego 1907,
Dz. p. p- Nr.  55.

Kandydaci,  ubiegający się o tę  posadę,
m ają  swe podania, wystosowane do c. k. 
Rady szkolnej krajowej, należycie udokum en­
tow ane i zaopatrzone w dowody icb uzdol­
nienia, w nieść  najpóźniej do 31 m aja  1909. 
O ile sę już w służbie nauczycielskiej, w in­
n i  je  w nieść  za pośredn ic tw em  swej bezpo­
średniej w ładzy przełożonej, k tó ra  je  p rzed­
łoży do 8 dni z dodaną swą opinią o kwa- 
lifikacyi peten ta .

P asa d a  będzie obsadzona od 1 września
1909.

Z c. k. R ady  szkolnej krajowej.
Lwów, dn ia  27 kw ie tn ia  1909.

dnia 6 maja 1909.

(4358 2 - 3 )
K o n k u r s .

P rzy  Wydziale powiatowym  w P rzem y­
ślanach  je s t  zaraz do objęcia prowizoryczna 
posada kasyera  o rocznej płacy 800 kor.

W y m aganą  je s t  dok ładna  znajomość 
prowadzenia ksiąg  rachunkow ych  i n iepo­
szlakowany charak ter.

P odan ia  należy wnosić najpóźniej do 
dnia 25 m aja  b. r.

Z W ydziału  powiatowego.
P rzem yślany , dn ia  1 m aja  1909.

L. 53047/11. (4357 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyen ta  przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w M ajdanie  gran icznym  
z siedzibą w przysió łku Święty  Józef  w  po ­
wiecie N adw orniańsk im , z poboram i 3 k lasy 
6 s topnia  i ryczałtem  później oznaczyć się 
m ającym  na  służącego.

P odan ie  należy w nieść  najpóźniej do 
14 m aja  b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i t e ­
legrafów  w e Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i te leg rafów  dla 
Galicyi.

Lwów, dn ia  28 kw ie tn ia  1909.

LW. 42.784/909 (4186 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nad a n ia  sześciu galicyjskich  miejsc 
funduszowych w c. i k. wojskowych zak ła­
dach wychowawczych, ogłasza się n iniejszem 
konkurs.

W  roku  szkolnym 1909/1910, k tó ry  się 
rozpoczyna w c. i k. wojskowych szkołach 
rea lnych  z dniem  1-go w rześn ia  1909, w c. 
i k. A kadem iach  wojskowych z dn iem  21 
w rześnia 1909, a w c. i k. A kadem ii m a ry ­
narskie j we F iu m e  z dn iem  16 w rześnia 
1909, będzie można w stąp ić  n a  pierwszy, 
drugi, trzeci i czwarty rok wojskowej niższej 
szkoły realnej,  albo też na  p ierwszy rok 
Akadem ii wojskowej ( terezyańsk ie j)  w Wie- 
ner-N eustad t,  technicznej A kadem ii wojsko­
wej w Wiedniu i A kadem ii  m arynarsk ie j  we 
F ium e.

Na pierwszy i drug i rok wojskowej 
wyższej szkoły rea lnej,  z powodu b raku  m ie j­
sca, mogą być pow ołan i tylko wyjątkowo i 
pojedyńczo szczególnie uw zględnien ia  godni 
kandydaci.

Każdy z kandydatów  wykazać w in ien :  
1) iż posiada prawo obyw ate ls tw a w M o­
n arch ii  austryacko - w ę g ie r sk ie j ; 2) iż je s t
fizycznie uzdolniony do wojskowego w ycho­
w ania  i przyszłej s łużby wojskowej, 3) iż 
zachowanie się jego pod względem obycza­
jów  je s t  zadowalające; 4) iż nie przekroczył 
właściwego wieku, k tó rym  je s t  rok  12-ty d la 5
I. roku wojskowej niższej szkoły realnej,  
rok 13-ty dla II.  roku, rok 14-ty dla III. 
roku, zaś rok L5-ty d la kandydatów , chcą­
cych wstąpić n a  IV. rok tejże szkoły, dalej 
rok 16-ty  dla I. roku  wyższej szkoły realnej,  
rok 17-ty dla II. roku  i rok  18-ty dla III. 
roku  tej szkoły, wreszcie rok 20-ty d la A k a­
demii wojskowych i rok  16-ty dla Akadem ii 
m arynarsk ie j,  a ukończył przep isane m in i­
mum wieku (dla I. roku  niższej szkoły r e a l ­
nej 10 lat,  d la II.  roku  11 lat,  d la III .  r o ­
ku 12 lat, zaś dla IV. roku tejże szkoły 13 
lat,  dla I. roku wyższej szkoły rea lne j  14 
lat, dla II. roku 15 lat,  a dla III .  roku  16 
lat,  zaś dla I. roku A kadem ii wojskowych 
17 lat, a dla A kadem ii  m arynarsk ie j  14 lat) . 
W iek  oblicza się z dn iem  1 września 1909, 
W razie różnicy wieku można prosić o 
uw zg lędn ien ie ;  5) w in ien  każdy kandyda t 
wykazać, iż odbył p rzynajm nie j z dobrym 
postępem ogólnym potrzebne nauki przygo­
towawcze, a mianowicie  jeżeli chce wstąpić 
na  I. rok  szkoły niższej rea lnej,  iż z zado­
walającym skutkiem ukończył czwartą, lub 
p ią tą  klasę szkoły ludow ej; n a  II. rok, iż 
z zadowalającym skutkiem  ukończył p ierwszą 
k lasę  szkoły ś r e d n ie j ; jeżeli zamierza w s tą ­
pić na  III .  rok  niższej szkoły realnej,  iż 
z zadowalającym skutkiem  ukończył d rugą 
klasę szkół ś r e d n ic h ; wreszcie na  IV. rok 
tejże szkoły, iż z zadowalającym postępem  
ukończył trzecią k lasę szkoły średnie j.  J e ­
żeli zaś chce w stąpić na  I. rok  wyższej szko­
ły realnej,  w in ien  k an dyda t  wykazać, iż 
z zadowalającym skutk iem  ukończył czwartą 
klasę szkoły ś r e d n ie j ; na  II. rok, iż uk o ń ­
czył z takimże skutk iem  p ią tą  k lasę szkoły 
ś r e d n ie j ; zaś n a  III .  rok, iż ukończył szóstą 
klasę tej szkoły. Jeżeli  wreszcie chce w stą­
pić na  I. rok  A kadem ii wojskowej, m a w y­
kazać, że ukończył z zadowalającym postę­
pem  wszystkie klasy  zupełnej szkoły ś re ­
dniej (t.  j .  szkoły rea lnej  lub g imnazyum ), 
zaś n a  I. rok  A kadem ii m arynarsk ie j,  iż 
ukończył cztery  niższe klasy szkoły realnej,  
lub gimnazyum . N a niedosta teczny postęp 
w języku łacińskim , lub g reck im  n ie  będzie 
się zwracać uwagi.

Uczniowie p ryw atn i w in n i  dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu  naukowego 
z odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kwalifikacyę naukową.

W ojskowa A kadem ia  ( te rezyańska)  w 
W iene r  - N eus tad t  kształci wychowanków 
swoich dla piechoty, strzelców i kawaleryi,

zaś wojskowa A kadem ia  techn iczna  dla arty- 
leryi, korpusu pionierów, pułku kolejowego 
i te legraficznego, wreszcie A kadem ia m ary­
n a rsk a  dla s łużby wojennej n a  morzu. Kan­
dydaci do technicznej A kadem ii wojskowej 
w inn i przytoczyć w podaniu, czyli życzą so­
bie w stąp ić  do oddziału arty leryi,  lub do 
oddziału inżynieryi,  gdyż życzenie ich w 
m ia rę  możności zostanie uwzględnione. K an ­
dydaci,  którzy  już są asen terow ani,  n ie  b ę ­
dą przyjęci do Akademii.

Do podań  dołączyć n a l e ż y : 1) pośw iad­
czenie o przynależności kandyda ta  do jednej 
z gm in  w k ra ju ;  2) m etrykę  chrztu, lub 
u rodzen ia ;  3) świadectwo o fizycznem uzdol­
n ien iu  kandydata ,  w ydane przez graduowa- 
nego lekarza wojskowego, zostającego w 
czynnej służbie w o jsk o w ej; 4) poświadczenie
0 przebyciu  szczepionej,  lub na tu ra lne j  ospy, 
jeżeli okoliczności tej nie s tw ie rdza  św iade­
ctwo lekarsk ie ;  5) osta tn ie  świadectwo szkol­
ne z roku  1908/1909, tudzież św iadectw a za 
cały rok 1907/1908 (pow ołani do egzam inu 
wstępnego asp iranci  m ają  ze sobą przynieść 
całoroczne świadectwo szkolne za rok bieżą­
cy szkolny 1908/1909, ew entualn ie  św iade­
ctwo dojrzałości, aspiranci zaś do A kadem ii 
m arynarsk ie j  wszystkie św iadectwa szkolne 
ze szkoły średniej łącznie ze św iadectw em  
z osta tn iego pó łrocza); 6) zaświadczenie o 
s tosunkach  m ajątkow ych k an dyda ta  lub jego 
rodziców, w k tó rem  m a być wyrażone, ile 
k andyda t  m a rodzeństw a i czyli takowe ma 
już sam ois tne  u trzym anie ,  jak ie  m iejsce fun­
duszowe, lub s ty p e n d y u m ; 7) jeżeli kandy­
da t odwołuje się do szlacheckiego pochodze­
nia, co daje p ierw szeństwo przed innym i 
kandydatam i,  w iarogodne dowody, że należy 
do szlachty (certyfikat szlachectwa).

K andydaci przyjęci n a  miejsca fundu­
szowe obowiązani są złożyć na  początku k a­
żdego roku  szkolnego op ła tę  szkolną w kwo­
cie dwudziestu  ośmiu (28) koron. W  poda­
n iach  swoich w inn i wszyscy kandydaci wy­
raźn ie  zobowiązać się do uiszczenia tej op ła­
ty, nadto kandydaci  do niższej szkoły realnej 
w ym ienić  siedzibę tej szkoły, do której ży­
czą sobie wstąpić. Kandydaci przyjęci n a  
miejsca funduszowe poddać się muszą przed 
w stąp ien iem  do Zak ładu  ponow nym  oględzi­
nom  lekarsk im  i egzaminowi w stępnem u 
z w ym aganych  nauk  przygotowawczych. K an­
dydaci chcący w stąp ić  do wojskowej niższej 
szkoły realnej,  mogą egzam in w stępny  s k ła ­
dać w swoim języku ojczystym i n ieznajo­
m ość języka niem ieckiego n ie  stanow i u n ich  
przeszkody uchylającej możność przyjęcia do 
Zakładu, byle tylko zresztą dobrą  posiadali 
kw alifikacyę,  na tom ias t  muszą kandydaci 
ubiegający się o przyjęcie do wyższej szkoły 
rea lnej wojskowej i do A kadem ii wojsko­
wych, sk ładać egzam in w języku niem ieckim
1 w ładać językiem  n iem ieck im  o ty le  biegle, 
aby z wykładów  w tym  języku ze sku tk iem  
korzystać mogli.

P o d an ia  o powyższe m iejsca należy 
w n ieść  bezpośrednio do W ydz ia łu  krajowego 
najdalej do 20 m aja  1909. P rośby  wniesio­
ne  po tym  term in ie ,  albo też n iezaopatrzone  
w przep isane wyżej dokum enta ,  zos taną p e ­
te n to m  bez sku tku  zwrócone.

Przyjęci do Zakładów wojskowych w in ­
n i  odbyć podróż n a  m iejsce przeznaczenia 
w łasnym  kosztem. Ktohy chc ia ł  m ieć jeszcze 
bliższe wskazówki o w arunkach  przyjęcia i 
egzam inie  w s tępnym  do Zakładów wojsko­
wych, znajdzie takow e w osobnej odbitce 
odnośnych  przepisów, k tó rą  m ożna nabyć  w 
d rukarn i L. W. Seidl i syn we W iedniu , 
lub też w c. k. nadw orne j  państw ow ej d ru ­
k a rn i  tamże.

Z W ydzia łu  krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem  

K sięs tw em  Krakowskiem .

Lwów, dn ia  19 kw ie tn ia  1909.
P io trowski,  w r.

L. 43.526/909. (4185 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu .

W celu nad a n ia  dziesięciu bezp ła tnych  
m ie jsc funduszowych w c. k. zak ładach  woj­
skowych z fundacyi p. n . : „Cesarza F r a n c i ­
szka Józefa  I. fundacya jubileuszow a" o g ła ­
sza się nin ie jszem konkurs.

Miejsca te  zos taną n ad a n e  począwszy 
od roku szkolnego 1909/1910 w c. i k. A ka­
dem ii wojskowej ( terezyańsk iej)  w  W iene r  
N eustad t,  w c. i k. A kadem ii technicznej 
wojskowej w W iedniu  i w c. i k. A kadem ii  
m arynarsk ie j  w F ium e,  ew entualn ie  zaś także 
w c. i. k. wojskowej wyższ. szkole rea lnej,  n a  wy­
padek, gdyby  wedle / a r tyku łu  IV. l is tu  fun­
dacyjnego n ie  zna lazła  się  dosta teczna liczba 
kom peten tów  ukwalifikowajjych do wyższych 
c. i k. A kadem ii  w o j s k ^ y o h .

Do c. i k. Akademii wojskowych będą 
przy jm ow ani kandydaci tylko na pierwszy 
rok, zaś n a  pierwszy i d rug i rok wojskowej 
wyższej szkoły rea lnej z powodu b rak u  m ie j­
sca mogą być pow ołan i tylko wyjątkowo i 
pojedynczo szczególnie uw zględn ien ia  godni 
kandydaci.

Rok szkolny 1909/1910 rozpocznie się 
w c. i k. A kadem iach  wojskowych z dniem
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21 w rześn ia  1909 r., w  c. i k. A kadem ii 
m aryna rsk ie j  we F iu ine  z dn iem  16 w rze­
śn ia  1909, zaś w e. i k. wojskowej wyższej 
szkole realnej z dniem 1 w rześn ia  1909.

O powyższe miejsca funduszowe mogą 
się ub iegać tylko galicyjscy młodzieńcy pol­
skiej lub ruskiej narodowości ,  posiadający 
obyw atelstwo austryaekie, wykazujące w aru n ­
ki poniżej podane. S tan ,  w yznanie  i obrzą­
dek n ie  s tanow ią  różnicy. Każdy z kandatów  
w in ien  w ykazać:

1. iż posiada prawo obyw ate ls tw a w 
m onarch ii  au s tro -w ęg ie rsk ie j ;

2. iż je s t  fizycznie uzdolniony do woj­
skowego w ychow ania  i przyszłej s łużby woj­
skowej ;

8. iż zachow anie się jego pod w zglę­
dem  obyczajów je s t  zado w a ln ia ją ee ;

4. iż n ie przekroczył w łaściwego wieku, 
k tó rym  je s t  dla I. roku wyższej szkoły rea l­
nej rok  16. d la II. roku wyższej szkoły real* 
nej rok  17, zaś dla I II .  roku tej szkoły rok 
18 — wreszcie dla I. roku A kadem ii w W ie­
n e r  N eus tad t  i technicznej A kadem ii  woj­
skowej we W iedniu  rok 20, zaś d la A kade­
mii m arynarsk ie j  rok  16, a ukończył prze­
p isane  m in im um  wieku jako to : d la I. roku 
A kadem ii  w W ien e r  N eustad t  i technicznej 
A kadem ii  wojskowej 17 la t a dla m a ry n a r ­
skiej la t  14, zaś dla I. roku  wyższej szkoły 
rea lne j  14 lat,  d la drugiego roku w yższy  
szkoły realnej la t  15, a dla III .  roku tej 
szkoły la t  16. W iek  oblicza się z dn iem  1 
wrześn ia  1 909 ;

5. iż odbył p rzynajm nie j z dobrym  po­
s tępem  ogólnym po trzebne nauki p rzygoto­
wawcze. W  szczogólności w ym aga się od 
k an d y d a tó w : na  I. rok  A kadem ii  wojskowej 
w  W ien e r  N eustad t  i we W iedniu  dowodu, 
że z zadow alającym  postępem  ukończyli 
wszystkie k lasy  zupełnej szkoły średnie j (t. 
j.  szkoły rea lnej lub g im nazyum ) zaś n a  I. 
rok  A kadem ii m arynarsk ie j ,  iż ukończyli 
cztery niższe k lasy szkoły realnej lub g im n a ­
zyum. Jeże li  zaś zechce kandyda t w stąp ić  na  
I. rok  wyższej szkoły realnej,  w in ien  w yka­
zać, iż z zadow alniającym  skutkiem  ukończył 
czw artą  k lasę  szkoły ś r e d n i e j ; na  II.  rok, iż 
ukończył z tak im  skutkiem  p ią tą  k lasę szko­
ły  średnie j,  zaś n a  III. rok, iż ukończył szó­
s tą  k lasę tej szkoły. N a n iedosta teczny  po­
stęp w  języku łacińsk im  i g reck im  n ie  bę­
dzie zwracać się uwagi.

Uczniowie p ryw a tn i  pow inn i dołączyć 
św iadec tw a odnośnego zakładu naukowego z 
odbytych  egzam inów, udow adnia jące  ich 
kw ali f ikac ję  naukowa.

W ojskowa A kadem ia  w  W ien e r  Neu- 
s tą d t  kształci wychow anków  swoich dla p ie ­
choty, strzelców i kaw alery i  a techniczna 
A kadem ia  wojskowa dla a r ty lery i,  korpusu 
pionierów, pu łku kolejowego i te legraficzne­
go, zaś A kadem ia  m a ry n a rsk a  d la służby 
wojennej n a  morzu. K andydaci do t e c h n i ­
cznej A kadem ii wojskowej w in n i  przytoczyć 
w  podaniu  czy życzą sobie w s tąp ić  do od­
działu a r ty lery i lub inżynieryi,  gdyż życzenie 
ich  zostanie w m iarę  możności uwzględnione.

Kandydaci,  którzy  już zostali asen tero-  
| wani,  n ie  będą  przyjęci.
I Do podań  dołączyć na ieży : 1. poświad- 
| czenie przynależności k an dyda ta  do jednej 
j z g m in  w k ra ju  tu te jszym ; 2. m e trykę  chrztu 
| lub  lub urodzen ia ;  8. świadectwo o fizycznem 

uzdolnieniu  kandyda ta ,  w ystaw ione przez 
graduow anego  lekarza  wojskowego, zo s ta ją ­
cego w czynnej służbie w o jsk o w e j; 4. św ia­
dectwo szczepienia ospy, jeżeli świadeetwo 
lekarsk ie  okoliczności tej nie s tw ie rdza ;  5. 
osta tn ie  św iadectwo szkolne z r. 1908/1909, 
tudzież św iadectw a za cały rok szkolny 
1908/1909. Pow ołan i do egzam inu w stępne 
go asp iranci m a ją  ze sobą p rzynieść  ca ło ro ­
czne św iadectw a szkolne za bieżący rok 
szkolny 1908/1909, ew en tua ln ie  świadectwo 
dojrzałości — aspiranci, zaś do Akadem ii 
m arynarsk ie j  dołączyć m ają  wszystkie św ia­
dectwa szkolne ze szkoły średniej,  łącznie ze 
św iadectw em  z osta tn iego pó łrocza;  6. za­
świadczenie o s tosunkach  m ajątkow ych k an ­
dydata  lub rodziców jego, w k tórem  m a być 
wyrażonem, ile k andyda t  ma rodzeństw a i 
czy takowe m a już sam ois tne  utrzym anie , 
jak ie  miejsce funduszowe lub s typendyum . 
Kandydaci,  którzy będą  przyjęci n a  miejsce 
funduszowe, poddać się m uszą przed w s tą ­
p ieniem  do zakładu ponow nym  oględzinom 
lekarsk im  i egzaminowi w stępnem u  z w y­
m aganych  nauk  przygotowawczych w języku 
niemieckim , k tó rym  muszą w ładać o tyle  
biegle, iżby z w ykładów  ze sku tk iem  korzy­
stać mogli.

K toby chcia ł mieć jeszeze bliższe w ska­
zówki o w arunkach  przyjęcia i egzam inie 
w s tępnym  do zakładów  wojskowych, znajdzie 
je  w  osobnej odbitce odnośnych  przepisów, 
k tóre  m ożna n abyć  w ks ięgarn i  nadw ornej 
L. W . Seidla i S yna  we W iedniu  lub też w 
e. k. nadw ornej i pańs tw ow ej drukarn i  
tamże.

P rzyjęci do zakładów wojskowych m u­
szą odbyć podróż n a  miejsce przeznaczenia 
w łasnym  kosztem, tylko ubodzy kandydaci 
o trzym ają  n a  te n  cel zasiłek  w  kwocie 80 
koron z n iniejszej fundacyi.  F u n d acy a  po­
krywać będzie także za w szystkich  sw ych  
s typendystów  opła tę  szkolną i koszta wy­
ekw ipow ania  przy  p raw id łow em  w ystąp ie­
n iem  z zakładu.

P raw o n a d a w an ia  n in ie jszych  bezpła­
tn y c h  m ie jsc w ykona  N ajjaśniejszy  P a n  n a  
propozycyę W ydzia łu  krajowego.

P odan ia  należy w nosić  bezpośrednio  do 
W ydziału krajowego najdale j do dn ia  20 m a ­
j a  1909 r.

P rośby  w nies ione  po tym  te rm in ie  albo 
n iezaopatrzone w p rzep isane dokum enty  nie 
zos taną  uw zględnione.

* % W ydzia łu  krajowego
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi z W. Ks.

Krakowskiem.
W e Lwowie, dn ia  19 k w ie tn ia  1909.

P io trow sk i w. r.

Doniesienia prywatne.

Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich

Bada zawiadowcza

S i l i  a l c p j  dla przemysłu naftowego 10
podaje niniejszem  do wiadomości, że

dnia 2 6  maja 1 9 0 9
o godzinie 10 przed południem odbędzie się w Wiedniu, 

w biurze Spółki (VI ul. Magdaleny j 6)

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie.
P o rząd ek  dzienny:

Zmiana § 2 statutu.
Stosownie do przepisu § 10 statutu, uprawnieni do gło­

sowania będą ci pp. akcyonaryusze, którzy najpóźniej 8 
dni przed Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniem, naj­
mniej 20 sztuk akcyj złożą.

Akcye deponować m ożna:
W WIEDJfTO: w kasie spółki, VI. ul. M agdaleny 16, albo w c. k uprzyw. 

austr. ZakładzieHtredytowym  dla handlu  i przem ysłu,
WE LWOWIE: w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym  Banku hipotecznym , 
W KRAKOWIE: w Filii tegoż Banku, albo w Banku galicyjskim dla h an ­

dlu i przem ysłu.
Wiedeń, dnia 3 m aja 1909.

RADA ZAWIADOWCZA

S jiffi akcyjnej flla u m y s łu  naftowego M i n i a ,

daje w c iąg u  ro k u  52  zeszytów  pięknej illu s tra cy i i 12 książek
treśc i pow ieściow ej

T reść  „ Z ia rn a “ zaw iera  pow ieści, now elle, poezye, w spom nien ia  
h isto ryczne, podróże, o dk ryc ia  i w ynalazk i, osobliw ości p rzy rody , 
k ron ika , po lityka  i t. p.

Przedpłata w ynosi: Z przesyłkę pocztową:
we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie 18 kor. — hal.

„ półrocznie 6 „ — „ półrocznie 9 „ — „
„ kwartalnie 3 „ — „ kwartalnie 4 „ 50 „

R edakcya w W arszaw ie , N ow y Ś w ia t 70.

Główna Bkspedycya na Galicyę:

Biuro f l m t ó i  S. M o ło i s M e p  Li o i , Pasaż Haasiaaaa 1 9
P r e n u m s r a t o r z y  ,,CBfa.2:e t;y  I - r w o -w s łr ie j44 p ł a c ą :  

we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal

D ie k. k. Nordbahndirektion.
N r.  69200/IV./09.

Lieferungsausschreibung.
(4309)

Die k. k  N o rd b a h u d ire k t io n  beabsich tig t ,  die L ie fe ru n g  n a c h b e n a n te r  m asch ine l len  
W e rk s ta t te n e in r ic h tu n g e u  im  Offertwege zu vergeben  u. z w . :

E g a l is ie r  u. R evolverdrehbank ,
D oppelbolzendrehbank , 
f re is te h en d e  S ch n e l lb o h rm asch in en ,
Sap ingm asch ine ,
R evo lverd rehbank ,  
k le ine  F r ik t io n sp resse ,
B lec h sch e re  u. Lochm asch iue ,
U niversa l-R undsch le ifm asch ine ,
Spezial-Dreh,  und  S ch le ifbank ,
D rehbanksp i tzen  Sch le ifappara t ,
E g a l is ie rd re h b a n k  230/1320 mm.,
S ch rau b e n sch n e id em asc h in e  (Se lle rs) ,
H ebelb lechscheere ,
H ebellochstanze,
S ickenm asch ine ,  
komb. F a lz -  u. W uls tm asch ine ,
N u te n f ra rb a n k  fiir W a gen lage r ,
F e d e rh a m m e r ,  
doppel te  Schm iedefeuer ,
E le k tro w e n ti la to r ,
K upplungs-D em ontierm asc li ine ,  •
K altsage  fiir Rundeisen ,
F r ik t io n sp re s se  fiir die Buude  der  K upp lungssp indeln ,
M asch ine  zum B earbe i ten  der  K u pp lungsm ut te rzap fen ,
D re k b a n k  zum B earbe i ten  der  K up p lu n g ssp in d e l-E n d en ,  
doppelseitige B o h rm a sch in e  fiir K upplungs-M utte rzapfen ,
S c h rau b e n sch n e id m a sch in e  „A cm e“ ,
R iem e n v erb in d u n g sm a sc h in e ,
E g a l is ie rd re h b a n k  230 m m ./1500 mm.
H an d b o h rm a sch in e n  m it  elektr .  A n tr ieb ,
H ebel-B lechcheere ,
Jeak ley  L u ftd ruckham m er ,  
einfache H an d -L o ch m aseh in e ,
R u n d s tab  H obe lm asch ine  fiir Holz, 
einf. U n i r e r sa l  Teilapp . fiir 1 F ri ism asch ine ,  
se lb s t ta t ige  S agescha rfm asch ine ,

3 kompl. S chm iedefeuer  (e infach).
Die L ie fe rung  h a t  au f  G rund  der  bei der  k. k. S taa tsb a h n v e rw a l tu n g  g e l tenden  

a l lgem einen  und  besonderen  B ed ingn isse  sowie der  m it  g en a u en  B e sch re ib u n g en  verse- 
h e n e n  Offertformularien , w e lc h e  f i i r  ( l ic  O i f c r t c r t c i l u n g  Y c r w e n d c t  w e r d e n  m i i s s e n ,  
zu c r f o l g e n .

E s  kónneu  jedoch  e tw aige  A n d e ru n g e n  in  der B esche ibung  du rch  Streichen oder 
Ergfinzen des Textes  m it roter Tinte ro rg e n o m m e n  w erden .

Die erw lihnten  Beheife  ko n n en  bei der  F a c h a b le i lu n g  fiir Z ugfó rde rung  u n d  W erk -  
s ta i te n d ien s t  der  k, k. N ord b a h n d irek t io n ,  W ien  II . ,  N o rd b a h n s t ra s s e  50 behoben  oder 
geg e n  E in se n d u n g  des Porto  u u e n tg e l t l ic h  bezogen w erden.

Die P re ise  s ind  f ranko  W a g g o n  e iner  S ta tion  der  k. k. osterr .  S ta a tsb a h n lin ie n  
erfo lgea  kann , e insch l iess l ich  der  -Verpackungs- und  so n s t ig e r  N e b e n sp ese n  zu ste llen . 
Die Kosten fiir die hetrichshercitc, Montierung in  e ine r  der  W e rk s ta t te n  in  F lo -  
r idsdorf,  und M ahr.  O strau-O derfurt,  w elche eventue ll  vom L ie fe ra n te n  zu beso rgen  w are  
s ind  e in  Offerte scparat anzugeben .

Im  F a l le  der U b e r t r a g u n g  der  M o n tie ru o g sa rb e !te n  an der  L ie fe ran ten  w erd en  ge- 
m ass  A rt ike l  8 der  B ed ingn isse  fiir die L ie fe ru n g  m asch in e l le r  W e rk s ta t te n e in r ic h tu n g e n  
dem E r s te h e r  der L ie fe ru n g  fiir die M on teu re  die fre ie  F a h r t  n a c h  dem  M onG erungs-  
orte  u n d  die freie T ra n sp o r t  der  W erkzeuge  au( den L in ie n  d e r  k. k. osterr .  S taa tsbah - '  
nen  g ew a h r t .  F e r n e r  w erd en  dem selben  in  diesem  F a l le  die e r fo rd e r l ieh e n  G eriisthólzer 
und  H elnzeuge sowie H il f sa rb e i te r  kostenlos beigeste llt .

Die H ers te l lu n g  e tw a e r fo rd e r l ich e r  F u n d a m e n te  beso rg t  die k. k. N o rd b a h n d i ­
rektion.

D er  Offerent h a t  m it se inem  A n b o te  acht Woclien n a c h  dem  ausse rs ten  E in re i-  
ch u n g s te rm in  im  W o rte  zu b le iben  uud  es s te h t  je d em  frei,  auch n u r  au f  e inen  der  
au sg esc h r ieb en e n  G egenstiinde zu offeriereu.

Die k. k, N o rd b a h u d ir e k t io n  b e h a l t  s ich  an d e re rse i ts  vor, n a c h  ih re m  E rm e sse n  
den Offerenten bel ieb ige T e i l l ie fe rungen  zu i ibe r tragen .

Die yo rsch r if tsm ass ig  ges tem pelten ,  m it  gen i igend  ko lie r ten  Z e ich n u n g en  der  offe- 
r ie r te n  G egens tande  b e leg ten  Offerte s ind  m it  der A u fsch r if t  »Oifert fiir die Lieferung 
maschineller Werkstatteneinrichtungen® bis lan g s ten s  25 M ai 1909 12 U h r  M it tags  
im  E in re ic h u n g sp ro to k o l le  der  k. k. N o rd b a h n d ire k t io n  e inzubringen .

J e d e r  Offerent h a t  das R e e h t  am 26 M ai 1909 um  10 U h r  Y orm ittags  s ta t t f inden -  
den kom m iss ione llen  Offerteróffnung p ersón lich  beizuw ohnen .

E s  w ird  ausdriick lich  bem erk t ,  dass die k. k. S taa tverw altung  tro tz  d e r  t lb e r re i -  
ch u n g  eines Offertes zu ke iner  B es te llung  verp l ich te t  w e rd e n  kan n .

Offerte, w elche den B es t im m ungen  d ieser  A u ssc h re ib u n g  n ic h t  en tsp rechen ,  bleiben 
unberiicksich tig t .

W ien ,  Mai 1909.
D ie k. k. Nordbahndirektion.
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Telefon 4 5 3 . Telefon 4 5 9 .

jtfiastowe Biuro
c. k. kolei państw, we Lwowie

Pasaż Hausmana 9.
W ydaje :

BILETY zestawialne kombinowane-okrężne
do wszystkich i ze wszystkich zna­

czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 6 0 , 
9 0  do 1 2 0  dni. — -" -

T5TT U T V  zestaw ialne w jednym  kierunku
^  - na niemieckich- kolejach z w%pnością 

4 5  dni. =  = £ = = = ^ r= = : , . :

BILETY kartonowe zw ykłe do wszystkich
= = ^ ^ ^ = = =  stacyj w  kraju i za granicą. -

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich, rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b i le ty  n a  p ro w in cy ę  wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestaw ialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
= j podać dzień od którego bilet ma być ważnym. = ---------- -

Adres telegraficzny: „StadiJrareau", Lwów.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu pe t i tem  8 halerzy, t łu s tym  

pe t i tem  4 halerzy.

I V n a l e K i o n o  19 sierpnia 1903 w Zakładzie zdro- 
jowym w Kryniey kolczyk o trzech kamieniach 

imitaeyi brylantowej. Bliższa wiadomość w Zakładzie 
zdrojowym w Kryniey.

A r a e r ic a n B e l l

u d w iK A a
J h A L m j
9 sm m s

N aśladujący d zw o ­
nek e le k try c z n y .  Do
jakichkolwiek drzwi 
z łatwością przymo­

cować go można. 
Szt. 3 K., 3 szt. 8 K. 
Odsprzedającym ra­
bat. Prospektu wy­
syła gratis LU D W IK 
H A LS K I L w ó w , A k a ­

dem icka 6.

Realność
składająca się z dwóch drewnia­
nych nowych domów o ośmiu po­
kojach mieszkalnych jest zaraz 
do sprzedania na Lewandówce — 
(za rogatką Gródecką).

W i a d o m o ś ć  w  m i e j s c u  w  
s k l e p i e  K ó ł k a  R o l n i c z e g o .

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S l E M i l T f l M
Król. GaSicyś i Lodomeryi

w r a z

| W. Ks. Krakowskiem
'  n a  r o k

1 9 0 9 '  '
można nabyć w Ekspedycyi * Gaze ty 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor,, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 
kor, 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

4  p o k o j e  I. piętro, 3 pokoje II. piętro, Łycza- 
ków 16. __________ _______________

Kai ®y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1 '80, 1'92, 2 ’— , 2 '08  i 2 '16 

za pół klgr. poleca.

handel herbaty i kawy

,Edmunda Riedla, Lwów.
Ostatnie nowości

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

S o g e r n i c k i  i Syn
optycy i mechanicy

L w ó w , pi H alicki L 1.

tjg Parowa fabryka

$  „ J U N T A " .

cegły, dachż~.irek, rurek ^  
^  drenowych ^

^  w  Sądowej Wiszni. ^
«« Doborowy m ateryał na składzie.

Najbogatsze w kwas węglowy, kąpiele ż e ­
lazne, najsilniejsze kąpiele błotne, racyo- 

nalna kuracya zim na wodą i  żętycą.
D O R N A

w bukowińskich Karpatach, stacya kolejowa nad I j-  
ściem Dorny do Złotej Bystrzycy, 14-eie godzin od 

Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa oddalona.
Monumentalny budynek kąpielowy z oddziałami 

dla bardzo uczęszczanej terapii, Iecze?up kąpielami 
i-UktlyczneiLi i słonecznymi, GHinrastyi,, *b>eznieza 
aparatami Zandera i sercowymi, hygieniezna i  erto- 
pedyczna gimnastyka dla dzieci. Laboratoryum bal­
neologiczne i instytut rontgencwski, wodociągi, ka- 
nalizaeya, oświetlenie elektryczne, pawilon izolacyj­
ny, boiska do zabaw, rondo do jazdy na rowerze, 
remiza automobilowa, dwa razy dziennie koncert by­
strzyckiej pułkowej muzyki, wycieczki w okolice ru­
muńskie. siedmiogrodzkie i węgierskie wozem, wierz­
chem i łódkami. Szczególnie dobre wyniki w choro­
bach : nerwów, kobiecych, sercowych, błędnicy, zwa­
pnienia naczyń i exsudatach. Prospekty darmo można 
otrzymać w e. k. Zarządzie Zdrojowym w Dornie- 
watrze. W yjaśnień lekarskich udziela e. k. lekarz ką­
pielowy Radca cesarski D r. A rtu r  Loebel.

Na Bluzki zefiry,
r y p s y ,
batysty,

Na Koszule oxfordy,

W  największym wyborze!!

Płótna
Nakrycia stołowe, 
Ręczniki,
Sciereczki,
Kanafozy,
Gradel,
Bielizna na pościel, 
Szyfony,

P r o s t o  o d  w y t w ó r c y ,  n a j t a ń s z e  

ILuj^m? z a p e w n i o n e ! !  Wysyłka za pobraniem.

W zory na żądanie darmo i opłatnie.

J Ó Z E F  S T H IH A F K A
Tkalnia, ĆERVEHY KOSTELEC, Czechy.

Ogłoszenie.
(4888 2 - 3 )

„Zarząd masy konkursowej firmy Markus Segal i Bracia w Krościenku 
sprzeda w drodze licytacyjnej cały zapas drzewa materyałowego, tartego, znaj­
dujący się na składzie obok stacyi kolejowej w Krościenku.

Sprzedaż nastąpi ryczałtem bez poręki za ilość i jakość drzewa. Oferty 
pisemne z dołączeniem kaucyi w wysokości 10 prc. ofiarowanej ceny kupna, 
należy wnieść na ręce Zarządcy masy adwokata dr. Józefa Scheinbacha w
Przemyślu najdalej do dnia 15 maja b. r.

Bliższych wyjaśnień udzieli na żądanie Zarządca masy, lub też na miej­
scu w Krościenku p. Józef Enker*.

J ę z y k  n i e m i e c k i ,  k o n w e r s a c y a ,  t ł u ­
m a c z e n i a ,  s t y l  b i u r o w y  s p e c y a i -  

n i e  d l a  u r z ę d n i k ó w  k o n c e p t o w y c h  
F r a n c i s z e k .  K o n r a d ,  D ł u g o s z a  3 9 .

I 1 1 1 ! )  n t n  S i  y  o r y 9 - A m e r y k a ń s k i e  
U l H l U U M ł f i y  m a r i < i „ C O L U M B I A * ,

po cenach fabrycznych sprzedaje

JAKÓB KAHANE

A  Gram

J b g *
J  L ^ ó w , S jh s tu s k a  12.

Cenniki i spis franco. Centralna 
zamiana płyt.

Bardzo ważne dla P. T. Cyklistów. 
iWobee wielkiej konkurencji postanowi- 
łem sprzedawać R o w e r y  najlepszej 

marki tak nowe jakoteż używane, oraz wszelkie przy- 
bory kolarskie po nadzwyczaj niskich cenach. — 
Płaszcze od 6 kor., węże od 2 kor., siodła od 4 kor., 
acetyl. L atarki od 5 kor. i t. p. Wszelkie reperaeye 
uskuteczniam najdokładniej i najtaniej. Cenniki franco. 

Zlecenia z prow incji odwrotnie.

J A K Ó B  K A H A N E
L w ó w ,  

ulica Sykstuska 12.

L w ó w , u l .  H e tm a ń s k a  4 .
N a jw ię k s zy  m agazyn jub ile rsk i I ze g a rm istrzo w sk i

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje sta re  srebro, złoto i kam ienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

w
#
W

m

S z p a r a g i !  #
Najprzedniejsze 5 kg. K 5*50, $$ 
Sałata głowiasta, Szpinak, 
Kalafiory i szparagi razem 
za 5 kg. 5 kor. wysyła opła- W  

<3P tnie za zaliczką <9g>
|  J. SUTTNER, Górz I

(Kustenland.)
ą u  Szparagarnia, uprawa jarzyn ^  
^  i  wysyłka owoców. j g

mmmmm mmmmm mmmmm

P O G R Z E B
ś. p. Ordynata Adama Hrabiego Krasińskiego

odbędzie się w Opinogórze (Królestwo Polskie Gub. Płocka) w so­
botę dnia 15 maja b. r. o godzinie kwadrans na 12 przed południem.

N a  sm u tn y  ten  obrzęd Żona, M atka i R odzina zaprasza ją  K rew nych ,  P rz y ­
ja c ió ł  i Znajom ych.

P ociąg  nadzw yczajny  wyjdzie dnia tego z dw orca W a rsz a w a -K o w e lsk a  do 
Ciechanow a o godzin ie  8 ‘30 rano z C iechanow a, zaś z pow ro tem  do W arszaw y  
o godzin ie  5 wieczorem.

Osobne zaw iadom ienia  rozsy łane n ie  będą.

K. k . p r .  L e m b e rg -C z e rn o w itz - J a s s y  E is e n b a im  G e se lls c h a ft.

Mm i Ser M ę i  11. f t  P riorits O l i a t a e i  iro 1909,
B el d e r  l a u t  N o ta r ia ts p ro to k o lle s  a m  h e u t ig e n  T a g e  s ta t tg e h a b te n  

Y e rlo su n g  w u rd e n  n a e h s te h e n d e  N u m m e ra  g e zo g e n  u n d  z w a r :
A k t i e n :

N r.  1914. 7462. 9912, 15844, 28536, 32920, 37695, 50593, 54134, 64482, 65125, 
65370, 65658, 73156, 89241, 93645, 100239, 105972, 111984, 125258 zusam m e 20 Stiick.

4 %  s t e u e r p A i c h t l g e  P r l o r l i a t s o b l i g a t i o n e n :
N r. 8 1 1 - 2 0 ,  1 7 8 1 - 9 0 ,  1 7 3 1 - 4 0 ,  2 2 8 1 - 9 0 ,  3 4 1 1 - 2 0 ,  5 6 1 1 - 2 0 ,  6 2 0 1 - 3 ,  

7 0 3 1 - 4 0 ,  7121— 30 8 3 4 1 - 5 0 ,  8 4 0 1 - 1 0 .  8461 - 7 0 ,  9321— 30. 9 4 8 1 - 9 0 ,  1 1 6 4 1 - 5 0 ,  
1 2 4 x 1 - 2 0 ,  13151— 60, 14(11- 1 7 0 3 1 - 4 0 ,  1 7 4 0 1 - 1 0 ,  1 7 9 7 1 - 8 0 ,  19671— 80,
2 0 4 3 1 - 4 0 ,  2 1 3 8 1 - 9 0 .  21481— 90, 2 3 0 9 1 - 1 0 0 ,  2 3 3 6 1 - 7 0 ,  23541— 50, 2 7 2 8 1 - 9 0 ,
2 7 6 1 1 - 2 0 ,  2 7 8 0 1 - 1 0 ,  2 8 3 8 1 - 9 0 ,  2 8 4 7 1 - 8 0 ,  28981— 90, 2 9 0 3 1 - 4 0 ,  2 9 4 1 1 - 2 0 ,
3 0 3 7 1 - 8 0 .  32601— 10, 3 9 6 4 1 - 5 9 ,  3 9 8 7 1 - 8 0 ,  41081— 90, 4 1 8 7 1 - 8 0 ,  42041— 50,
4 3 0 9 1 - 1 0 0 ,  4 6 2 1 1 - 2 0 ,  4 6 8 2 1 - 3 6 .  4 6 6 1 1 - 2 0 ,  4 6 7 4 1 - 5 0 ,  4 6 8 0 1 - 1 0 ,  zusam m en  483 
Stiick.

4 %  s t e n e r f r e f e  P r l o r i t a t s o M i g a t i e n e n :
N r.  4 7 7 4 1 - 5 0 , 4 8 6 6 1 — 70, 4 8 8 5 1 - 6 0 , 4 9 1 7 1 - 8 0 ,  5 0 8 4 1 - 5 0 ,  5 4 4 5 1 - 6 0 ,  5 4 9 2 1 - 3 0  

6 4 6 6 1 - 7 0 ,  64711— 20, 6 5 4 9 1 - 5 0 0 .  6 6 0 0 1 - 2 ,  6 9 5 9 1 - 6 0 0 ,  6 9 7 0 1 - 1 0 ,  71301— 10,
74961— 70, 75261— 70, 7 6 5 7 1 - 8 0 ,  7 6 9 4 1 - 5 0 ,  7 7 0 5 1 - 6 0 ,  7 7 4 0 1 - 1 0 ,  77751— 60,
7 8 1 1 1 - 2 0 ,  8 0 4 4 1 - 5 0 ,  8 1 3 4 1 - 5 0 ,  8 1 3 8 1 - 9 0 ,  8 2 5 7 1 - 8 0 ,  8 2 6 9 1 - 7 0 0 ,  8 5 2 8 1 - 9 0 ,  
858 6 1 — 70, 8 6 3 1 1 - 2 0 ,  8 9 0 6 1 - 7 0 ,  9 0 3 2 1 - 3 0 ,  90731— 40, 90801— 10, 9 3 2 4 1 - 5 0
9 3 6 5 1 - 6 0 ,  9 4 1 4 1 - 5 0 ,  9 4 6 1 1 - 2 0 ,  96571— 80, 9 7 3 6 1 - 7 0 ,  97701— 10, 9 7 9 5 1 - 6 0 ,
98621 — 3 0 ,1 0 0 2 9 1 — 3 0 0 ,1 0 2 3 1 1 — 2 0 ,1 0 3 2 1 1 — 2 0 , 1 0 7 0 9 1 - 1 0 0 , 1 0 7 9 5 1 - 6 0 , 1 1 0 0 9 1 - 1 0 0  
1 1 0 4 1 1 - 2 0 ,  1 1 0 4 8 1 - 9 0 , 1 1 1 4 4 1 - 5 0 ,  1 1 2 7 4 1 - 5 0 ,  1 1 2 9 8 1 - 9 0 ,  1 1 3 5 4 1 - 5 0 ,  1 1 5 7 5 1 - 6 0 ,  
11 8831— 40, 1 1 9 6 4 1 - 5 0 ,  1 2 0 2 9 1 - 3 0 0 ,  1 2 1 4 4 1 - 5 0 , 1 2 2 9 0 1 - 1 0 ,  125681— 9 0 ,1 2 7 9 8 1 — 90 
128121— 30, 128841 — 50, 129281— 90, 130471 - 8 0 , 1 3 1 3 7 1 - 8 0 , 1 3 2 2 2 1 - 3 0 ,  1 3 2 7 0 1 - 1 0 ,  
1 3 6 0 7 1 - 8 0 ,  136411— 20, 1 4 1 2 0 1 - 3 0 ,  1 4 6 7 4 1 - 5 0 ,  1 4 8 9 8 1 - 9 0 ,  1 5 1 1 8 1 - 9 0 ,  151621— 30 
1 5 2 1 6 1 - 7 0 ,  1 5 2 2 2 1 - 3 0 ,  1 5 3 9 0 1 - 1 0 ,  1 5 5 5 1 1 - 2 0 ,  155561— 70, 1 5 5 8 8 1 - 9 0 ,  1 5 6 6 0 1 - 1 0 ,  
1 5 7 4 2 1 - 3 0 ,  159881— 90, 1 6 0 1 4 1 -  50. 160731— 40, 1 6 0 8 7 1 - 8 0 ,  1 6 3 9 5 1 - 6 0 ,  1 6 8 0 2 1 - 3 0  
169101— 10, 1 6 9 5 7 1 - 8 0 ,  169821— 30, 1 6 9 8 5 1 - 6 0 ,  1 7 0 0 4 1 - 5 0 ,  1 7 0 4 4 1 - 5 0 ,  1 7 0 5 4 1 - 5 0 !  
1 7 2 6 8 1 - 9 0 ,  1 7 3 8 2 1 - 3 0 ,  1 7 5 7 7 1 - 8 0 ,  zusam m en 1002 Stiick.

Die I i h a b e r  der  gezogenen  20 Stiick A k tie n  u n d  1485 Stiick P r io r i ta tso b l ig a t io n en  
e rh a l te n  vom  1 N ovem ber  1909 ang e fan g en  das N o m in a lk ap i ta l  d. i. fiir je eine A k tie
den  B e tra g  von K 400 (V ie rh u n d e r t )  und  fiir je  eine Obliga tion  K 600 (S e ch sh u n d e rt )
neb s t  den  bis 31 Oktober d. J .  lau fenden  Z insen  gegen  E m z ie h u n g  der  betreffenden  
T itre s  ( sam t a llen  n ic h t  F a l l ig e n  Coupons) u n d  T alons  bei der  k. k. priv . Oesterre ichi-  
schen  L a n d e rb a n k  in  W ie n  ausbezalt.

A llfa l l ig  feh lende  Coupons w erd en  vom K a p ita lsb e trag e  in  A bzug gebrach t.
F i i r  die yer los ten  A k tie n  w erden  im  S inne  der  S ta tu ten  au f  U ib e rb r in g e r  la u tende  

G enusscheine  yerabfo lg t .
R e s i a n t e n  a n s  d e n  f r u h e r e n  V e r l o s n n g e n :

V erlo s t  am 1 M ai 1892 P r io r i ta ts -O b lig a t io n e n  N r.  75560.
„ „ „ 1893 „ B N r.  6996, 63748.
„ „ „ 1896 A k tie  N r.  47864.
„ „ „ 1902 „ N r.  12177.

1903 P rio r i ta ts -O b lig a t io n en  N r.  63253, 70690, 7 0 8 4 6 — 8, 78640, 80417 
1 0 8 7 4 8 - 4 ,  1 5 0794— 800.

1904 P rio r i ta ts -O b liga tionen  N r.  2261— 7, 9 0 4 5 7 - 8 ,  137568, 142510. 
145746, 1 6 5 1 2 1 - 3 ,  165125.

1905 P rio r i ta ts -O b liga t ionen  N r.  8 4 5 7 - 9 ,  30420, 67121, 7 1 9 5 2 — 3, 
80862, 1 0 7 7 5 6 —'7, 111316— 7, 133079, 145074— 6, 147125, 
152175, 1 5 7 6 3 2 - 5 ,  157637, 157639, 172132.

„ „ „ 1806 P r io r i ta ts -O b lig a t io n e n  Nr.  2891, 8907, 72 4 1 — 50, 32409 — 10
36636, 52671— 2, 6 2 5 4 1 - 5 0 ,  62911, 76729, 87948— 9, 1 0 7 2 1 2 - 4 ’ 
123101— 2, 1 6 4 5 5 1 - 4 .

„ „ „ 1907 A k tie  N r.  75522, P r io r i ta ts -O b lig a t io n e n  Nr. 290 1 7 — 20, 30011— 4,
36875, 3 6 8 7 7 - 9 ,  4 8 4 3 1 - 4 ,  59540, 64898, 67872, 7 0 5 9 9 - 6 0 0 ,  
71680, 80161— 70, 88151, 8 9 1 3 6 - 4 0 ,  1 0 5 7 7 2 - 8 ,  126744— 50 
1 4 5 1 4 1 - 5 ,  1 5 5 9 8 1 - 9 0 ,  159813, 1 5 9 8 1 9 - 2 0 ,  170166.

„ „ „ 1908 A k t ie n  N r.  83671, 127827. P r io r i ta ts -O b l ig a t io n e n  N r  933
9 3 7 - 4 0 ,  2936, 5468, 1 6 2 4 2 - 6 ,  4 4 5 7 1 - 8 0 ,  5 4 0 7 7 - 8 ,  58640 
62687, 64616, 6 6 8 3 1 - 4 0 ,  71763, 71768— 9, 76994, 7 6 9 9 8 - 9 , ’ 
8 0 5 2 3 - 7 ,  104037, 104039, 1 0 8 6 2 2 - 3 ,  126670, 126852
1 2 9 6 8 1 - 4 , 1 4 2 2 2 1 - 4 , 1 4 4 1 8 6 — 8 , 1 4 4 1 9 0 , 1 4 4 6 0 1 - 2 , 1 5 1 5 8 2  - 5  
151589 r—90, 1 5 1 8 8 8 - 9 ,  1 5 7 6 2 1 - 5 ,  1 5 7 6 2 9 - 3 0 ,  1 6 0 6 2 1 - 6 ,  
162855, 165599, 1 6 6 4 0 2 - 5 ,  166409— 10.

W ien ,  am 1 M ai 1909.
l > e r  Y e r w a l t n n g s r a t .

Z d rukarn i  W ł.  Łozińskiego (pod zarządem  J .  N iedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Tel ifon Nr.  527.


